
N" 169 Kraków 28 Lipca —  Środa. Rok 1869.
<Uai»a wyotiodti c o d z ie n n ie  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lwowie  koaztnje 10 centów,

i P n i m m e i a l a  w y n o i i i
« ^ * e ‘,v|r'* w Krakowie. . . . rocznie złr. 30 — kwartalnie zlr. 6 — mlesieoznie złr 8

■*«% w państwie Austryaokiśm „ „ 24 » » 6
* do Prus i Rzeszy niemieo. „ tal. 16 sgr. >0 .  tal. 4 sgr. 6 ,
» * Francyi i Anglii . . .  „ fran. 108 „ fran. 27 ,  fran. 10
» * Belgii Włoch iSzwajoaryi ,  80 ,  ,  20 « ,  7

**•*»_» pieniędzmi przesyłane byó winny franco do Administracyi „Czasu.® — Ł u ty  reklamaoyine 
eiazapioczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów njf frankowaeyoh nie przyjmuje się.

k tęhojsisw M  nadsyłane Redakoyi, nie zwracają się i niszczone będę.

,  2 o. 26 
ta l .  1 sr . 16

f f f e a i u z i e r ą t ę  p r z j r j M m f ą :
Krakowie: Bióro Administracyi , C z a s u *  przy nlłey Kótannd) w  donn pod L. 4 2 8 .  

tudziei wszystkie Urzeda noeztowe mnstrnnkinwszystkie Urzęda pocztowe austryaokie,
»S < «sasB tw  (inseraty) wszelkiego rodzajn, przyjmują się za opłata: za mieisee wiei 
(petit) za jednorazowo umieszczenie po 8 centów. ,a  S t ę p i e  po 5 o“ntów, o m u  opłz 

.tępiowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia Wypłata w Krakowie.
P ra m u m u rm iu  i O g«osaw ul«  przyjmuję: we L w ow ie  w Ajenoyi . C z a s u *  d A leki Pia\ 
przy placu Katedralnym pod L . 3 1 -  W Wiedniu p. A. OppsK* iL u e i le  2 2 . -  fc. F W e T  
W I  T  Raczkowski, Rue dn pont de Lodi Nr. 1 . -  Zaś ty lk o  ogłoś
w Wiedniu Neuer Markt Nr. 11» w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i L » yro 
(Szwajoarya) pp. Baasenstew <b Voaler — w Berlinie p. A. Retemayvr i n  Rudolf Uosse FriedrirhT 
strasse Nr 60 — w Frankfuroie nad Menem p. O. L. Daube a  Comp. -  w Lipsko p. E en n lE n a le r

w Wrocławiu p. Jenkt B ia l A Freund.

Bazj/łcł--

Kraków 27 ltpca.
Sejmowa ustawa wyborcza jest jak wia­

domo wypływem centralistycznych dążności 
P- Schmerlinga, wyrachowana na taką kom- 

'aacyą kół wyborczych, aby można w yzy­
skać wszystkie spółeczne antagonizmy pol_ • • U -m m _
Pr*edniemi wywołane rządami, ciemnotę ludu 

jednych lub germanizacyę pewnych warstw
W  l l l n w n k  I r . n ż . A   ____   • _____ A._______  5 _ J ____1_ __A.____. “‘Dych krajach; pomimo tego jednak stron- 
^etw a narodowe, na które utyskuje (V. fr .
■Jesse przeważają w sejmach krajowych. 

*e dostateczną więc wydaje się N. fr .
“ r P O C c   l '  A_______________ a.______________ T_________/e s s e centralistyczna ustawa wyborcza szmer- 
“‘gowska, chciałaby ona usunięcia na bok 
eJmów a odwołania się wprost i bezpośre- 
0,0 do ludności, zachowuje bowiem zwła-

8Z(iza (j0 ]ll(ju galicyjskiego owe znane tra­
k c y jn e  zaufanie

Tym sposobem nie byłoby już zapewne 
na sejmie owej kw estyi udziału lub niewzię- 
cia udziału w Radzie państwa, ale natomiast 
bezpośrednio wybrana reprezentacya ludowa
/tnłai DMnA/łl«Anjł 1_ _     * _  l_* _ *1.

ezyła się rozprawa ogólna nad przyszłorocznem 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych.

Najoględniej wystąpił p. Recbbauer, żądając 
tylko od ministra sraw zagranicznych o b j a ś n i e ń  
co do  s t o s u n k ó w  A u s t r y i  z F r a n c y ą ,

całej Przedlitawii bodaj czy nie groźniej by których mu nie wskazuje, jak mówił, pm dłoto’
się  pojawiła przed centralistami wiedeński- “y Delegacyom zbiór koresóondencyj dyplomaty
m i n iż  d z i s ie j s z e  d e l e g a c y e  s e jm o w e . W te d y  cznf ch- N adto n a g a n ia ł on słabe, w ed ług  niego,
w Czechach i w Morawach jak i w Gl-ali-1 P08t§P0WanIe dyplomacyi austryackiej z Rzy - - - - - -  i mem.
j i  nie byłoby kwestyi abstencyi ale wynik Pomawiający po p.-Reohbauerze p. Sturm, 
wyborów powszechnych na jednolitej prze- zgadzająo się z poprzednikiem w tej naganie, roz

Szkoda, że już nie ma p. Stadiona, a b y  I krajowym  
P°prowadził do wiedeńskiego Reichnrnthn

prow adzonych  norm ie zm ien iłby  n ieco po- ezerzał się w ubolewaniach, że stosuaki Austryi 
s ta ć  rzeczy  w w iedeńsk ie j R ad z ie  państw a, n  Prn8ami są nieprzyjazne i naprężone; obwiniał

N ie p rag n iem y  tak ie j zm iany, bo se jm y  ^ ió  r S i n l e S ^ r P r l ’.  ^  • Di° 8t8ra " !  załag° 
k ra jo w e  d l .  n a s  jed y o em  p a l t a d i a m V -  
tonom n i konsty tu cy o n alizm u , a le  n iedam y  usposobienie hr. Bismarka może być silną prze- 
s ię  n a s tra sz y ć  luźno  rzuconem  słow em  „b e z - szkodą do zbliżenia się % rządem pruskim, rzucił 
jo śred n ie  { ’ . .. * - •* -

w ie dobrze 
Presse w

W końcu rozpraw zabrał głos minister spraw I załem w depeszy mojej z d. 13 listopada 1867 r. 
zagranicznych hr. B e u s t  aby odeprzeć zarzuty do hr. Wimpffena gabinet berliński o moich roz- 
i odpowiedzieć na zapytania. S tarał on się, aby mowach z południowo-niemieckimi mężami stanu- 
w półgodzinnej mowie nie powiedzieć nic ważne- postąpiłem przeto względem Kr. pruskiego rządu 
go i nowego, a tern mniej przesądzającego polity- z całą otwartością.
kę, i przyznać należy, że cel swój osiągoął. Usi- Odtąd niewywierałem żadnego dalszego wpły- 
łowaniu temu bynajmniej się nie dziwię, tćm wię- wu na wiszącą kwestyę wykouania IV artykułu 
cćj, że przemowy jego w wydziałach zwykle prze- traktatu pragskiego. Między nami i południowo- 
kręcane, i w tych przekręceniach mylnie komen- niemieckiemi dworami, którzy ówczesne moje D o ­
towane, przyczyniły się już nieraz do powiększę- rnszenie kwestyi przyjęli objawami przyjaznego 
ma kłopotów zewnętrznych i wewnętrznych. Przy- uznaoia i zasadniczej jednomyślności lecz wska- 
pomniał pod tym względem sam minister jakim zywali na trudności utworzenia Związku niemie- 
przek8ztałceniom i komentarzom uległa jego prze- ckiego, niemogły się już z tej przyczyny żadne 
mowa w r. z. w wydziale wojskowym, i oraz bliższe zawiązać układy, gdyż me mamy ani pra- 
krótkie słowa — wypowiedziane przed kilku dnia- wa ani woli być wezwanymi o radę względem 
mi w wydziale budżetowym, gdy roztrząsano pod- rozmaitych możliwych sposobów urzeczywistnienia 
wyższenie żołdu niższym oficerom. Pisząc później I południowo-niemieckiego związku państw. Unika- 
o  budżecie wydatków na wojsko, wytknę to bli- liśmy owszem nawet najprostszego wyrazu opinii
ł f l l  n i p ł t r n H  r» «  n o t n a ł  n  a  B f ł e A m n m  I a    i » . «

radził do wiedeńskiego Reichsrathu 
nv8 naszych poczciwych włościan na da-
^  znak powstających lub siadających, I w  liście poniższym , korespondent czyni

°nstytucyonalizm N . fr. Presse znalazłby uwagi nad dążeniami stronnictwa ultra
w  n i c h    _ : i ___ i  ■, , .  . • '  L u w _____ A _________ _________________ ,

później rozmaitych czasachważniej polityką niemiecką. ITT . ' I ^ i v/«iunib T vu VABOitoU
W przemowie swojej wczorajszej najszerzej pośrednio i bezpośredolo donoszono o oświadcze-

przeszko-

,d»P'0 »a<tiil. tu a p. Amalbam, ie  6I6 » g . trado.44 ter.źm o, 1 6  w .lecm j len po6l ,d  doatatecaoie określa |o-' 
naro- szych stosunków z Rzymem, leży w tym iż układ stawę, jaką i wobec dzisiejszego położenia zacbo-

Silną- . H ™ 660 W,,A M t r f i ’ w y b ito ie  gierakie p o -lo e .. . 7 1  ^ ‘^ 5 X 7 1 1 3 7  . = /  M M  Z  S T S ' t a L
gali . p rzew odnictw ie  w łościan  w ro zp raw ach  O zag ran iczn e j p o lity ce  pań- m i e c k ą ,  a l e  p o l i t y k ę  z g o d n ą  z d o b r e m  woloym państwie", a którą w dzienniku waszem Że dotychczasowy nrzebief r»er»7 v w  P t .  n
f f p y j s k i c h ?  b iu ro k rac i s ta re j szko ły  po 2 0  * tw a au s try a ck o -w ę g ie rsk ieg o , n a  p o sied ze- * i n t e r e a a m i  n a r o d ó w  p a ń s t w o  to - w i . J i . a  „ .u *  L _ . e. a0tLCDCEa8owy Przebieg «eczy  W. Eks. u-

O I r S  . t ^ adC“ n ia , l6<i"  Utraoili “  Bieg0 1 “  7 d ?ia ta , b " d że ,ow ee »  D e le g a c j i  a n - L S m l J  Ar’k L ^ h h t * 2 , ' t j - k S i '
S z k o ła ’ 1 m °  ^  m ^ ż s t a n u  z e  s t r y a c k ie J  w  d - 2 3  *• m *i o r a z  p r z e d s t a w ia  | dów m onarchię s tan o w iący ch  nw aża F ran ,
p im v  k  J u r a  m ia ło 7  S °  z a s tą p ić ?  W ą t-  w  s t r e s z c z e n iu  t e  d o ś ć

ła > a ’ przecieAWet N - f r: h e s s e  teS °  Pra S n § '
ab y  nasi lu d o w f°ńre^ n ^  ^e8t ^ on êczny m i

L ecz  d a jm y  pokd i a . i -  D elegacji, objawi! . i ,  « M w k . ,  ; p a d a j .  Ł r t g S ’ , S k T ™ « b . ^  a l “1
WvKnwtr • • . J bartom . B e z o o ś re d iiie  I j wybitni© na wczorajszem  posiedzenia w y-lsk iem o; gdyby więc Anatrya odsuw ała się j e - 1 zgody, podaw anie zaó nrzviaznei rek i nryez ip I lenioi nn«®nionfl»n n n t^ n % t  ^ ^

, b 0 r r  n o d —  Ifljie D e le g a c j i ,  .° 5 5 r 3 T ^ S . P? b S S » £ k_dir
* --------  —r  w .. puonauuwio-

pragskiego traktatu pokojowego lub nie. Lecz

, Jąc e  p o d staw ę  dz is ie isze i ,  -a ,n . Dn?żet0,ęeg0 tełże UeIee:acyi, który co-Iszczę oi _    ^   ____ _____
aonstytucyi, g d y b y  Sie d a łv  I n n m w n i i /  T ' !  Obradnje przygotownjąc jej prace. K ie- stępnie zwracał uwagę reprezentantów rządu na l muj e  stro n a 'd T n g arcT sirty ezy ^^ lad n o ść r 001^-1 ^ 01^ ' ćzT  stan 'liemiec nrinnwiaria n„ . t r '  
O lew vdaia n a m  h l  zap ro w ad z ić ,|ru n ek  tego ultra-n.emieckiego stronnictwa zmie | w z r a s t a j ą c e J n t r y g i  z a b i e gi  Mo s k w y | c n y c h  Niemiec,^^za przykład7 harmonijnej « n to S ’ -  odPowlada postanow.e-

zjazd reprezentan i teraz og 
kolejowych i wynu- p o w szed n i.,------

k Ł  r s * ?  cio8~sejm óm *kra-1 7 7 ?  J f *  I ̂  Z S Z  Z -1 7 S 2 *  Ł 5 " 1  - T ***4 ~

jjew yd aj, nam A  t y Y S  
ia centralistycznych zamiarów N. fr, ~ 

Jkaa dzisiejszy skład Rady państwa.
, iria ta reforma zadaiaca cios seimi

ko rzy stn y m i I rza w polityce^ ^granicznej znaglió rząd , aby w G a l i c y  L Między innemi przytaczał fakt na-1 zgody, przytaczał teraźniejszy zjazd reprezentan 'Ii teraz^o^rTnicz^rsTe^cb^
N. fr . Presse, P . t f y a c k o  w ę g i e r s k i e  z a  w ar-Istępu jący : Rząd moskiewski ustanowił w Krako tów wszystkich towarzystw kolejowych i wynu- Dowszechnei i dla •■'a wykazaniu tej
tetw a. R ad y - *° P r * y m i e r z e  z P r u s a m i ,  a raczej aby pań wie swoje bidro telegraficzne ”  to°na l c y ratra°-|rzone przez nich uczuĆfa. -  N a S d n i e i  X T ł  waŻDeJ

rozwoju rze-

^  CR z ^ a dy  państw a.
baDaf^02011̂  (̂ z*ennil£ ulega peryodycznym 
noro 0ln odrazy  i trwogi ilekroć zbliża sięD O rf t  -  —  * u n u g l  l lC łA l  U L Z.IJ11Z.H b i c i

zaś .D̂ a 8eJm<̂ w krajowych; natomiast|
ź e  n i g d y  d l a  n i e g o  n i e  t r w a  s z k o d z i ć .

dłur “  “

tonomii A. fr. Presse wszystko złe upatruje I pJ^innT bacznie
CZP * A™8 1 m i0 ta s ię  te ż > w ola  0 n iebezp ie- wania, zważać , 

, g ro ż ?cych  k o n sty tu cy i od „n ie- rządzący znając
tZCCZnVfth fnonn^oJt 15__5 _1_5 _ 1_ _ . 1.- . I nunoó ło na Tft 7.

l « _  . * . 7  , r  - u . r  — - " j u ,  * jśonamoui aupeiuie się rasą oapo- go nie beazie miał prawa
kon‘r?Iow? ć “ a« °y c b  telegramy przemienił wiedzią zadowalma. Lecz on niepotrzebuje w tym austryackich podszeptów.
moskiewski w a.entnre swm* K . J środka używać. Powiedzieć może wy- Pomijam o ile W. Eks. tymrazem znajdziesz

h nn w . Przyja ' |  P°wód dotykać w rozmowach swych z kr. mini-

ni!!fxeCZn7 Ĉ  ro szczeń g a licy jsk ich  rezo lucyo- U znać, że na rozwoju naiUUUwuaci mememiecKicn i chrani“ '  — V '   i  I "  uur2u,° ,IU,,i iwwuim jsk  w po-
Z *  1 flb u rzliw vch  d ek la racv i c z e sk ich "  w P0,eSa s.’ła i przyszłość związkowego PrztmawiaiacF nasiennie n Dem«i ♦ • Pos^wien em jej w obeo innych przednio wydanych instrukcyacb, tak na nowo
Jedyny 6rod . *‘" y cn aeK iaracy j czesk ich  , które dzisiej austryacko-węgierskiem zo -L ie  nńw ! T L 0 fl 8(P .n n ^ ' zapytując państw na stanowisku zależnćm i daleko g o r s z ć n    *
W za n r .  7  ra tu n k u  k o n s ty tu cy i u p a tru je  „ iemy *nów P- Beusta o stosunki Austryi z Francyą, od teraźniejszego. Zresztą, mówi on w ogóle o
do R o L  Zeniu b ezpośredn ich  w yborów  Stronnictwo to ultra-njemieckie w Austryi, z po m le m "* * ‘ t o ^ n T w n T n ^ T e  v Fr*ao™  pray-1 przeszłości i terażniejszośzi, a nie o przyszłości 
b ra jow  h Pad s*w ą z P °m ini^ciem  seim ów lw odu dążeń swoich wyżej wskazanych, D r z e c i - l n i / i o i L „ „  „  u_?. u’ ^i_ . r * n<| y a P ° d ' | | , nl® 0 p r o g r a m a c h  na  p r z y s z ł o ś ć .  K re-|z pom inięciem  sejm ów  wod u dążeń swoich wyżej wskazanych, p r z e ć  i- n i ó s ł  s z v  w krvtv/*7 n»«h' dla ”  po  j L i  • a -  * i ■- . .  —  i

wn e  j e s t  k i e r u n k o w i ,  jaki polityce zewnę- c h o r ą g i e w  w v T w n le n ia  cza8ach Ślenl,e f  ^  Pro? ramn Przy8złeJ P° “yki czy-
ib ike o m .n o . k tó ro  a .« r , .o l ,i . i  o .d .w .4  . i ,  . d . j .  b,. B . . S . A ^  J a k i  i Ł ^ " ' “ ■»».  * P '* -  » 8 r . . . o . . , . b .Po tej przemowie p. Beusta rozpoczęła się szcze-fai^ a K^ałtowną filipikę orgiinu, który s ię . n . K . . .  , ro[e

nieZU ź T iL ^ ien a d pk0n8tytrU-y j7 m "W®?5* I w I nych^StalSS/*  n^któiych^żądSnfe011 rozPrawa nad PO*ycyami budżetu mini-
dy w8£ 1 7  “ f e r  P r08t?  0 d p ra^ :  że k ie -L k azu je  wielką"dla Prus oględność, jakto wska- gfoa s J j S S ł *  o ?  nai " •  W m c z n y c h .  Aby me przedłu W i e d e ń  23 lipca.

Ce, V- f r - Presse d o ra d za  zu Pe ł° e  w y w ró - e „ Z BkU  rozdrażnienie i na- wienie, że reprezentant państwa złożonego z ró- gnąć
r et»e  k o n stv tu cv i obecnei k tó ra  u zn a ie  sei ^  l  ^  stosunkach między temi państwami, żnych narodów, państwa, którego konstytucya wy 27 b.

k ra io w e S  ® T  i  xi l Żądaf °  aby zedł w IPrzyJaŻQ,ej«ze związki, a powiada zasadę^^równouprawnienia narodow ość mo-JOW0  ja k o  koła w y b o rcze  do wspol* loawet w przymierze z P rasam i, co ieat mniflhnp I hvA a i o i am a *.  I
parlamentu; Bezpośrednie wybory* do I jedynie, jeżeli spokojnie przypair^w ar^rM zle I TFYancyą* ta* JańSSTto w Tohtyc^ 8°w??e1 

jap . , atu to w iększy wyłom w obowiązu-1 ferokom rządn pruskiego dążącymdo zjednoczenia I wnętrznej przyjęło hasło wyswobodzenia naroc

wyborcze do w spół

k °n sty tu cy i, g leb sze  w s trz a śn ieD ie^ ie ih ? ^ ® 11 Nl®mlec* Pow'óre, 0tróonietwoto p o d e j - l  Pótniej p. tlem el usprawiedliwiał s ię , i i  nie 
P° dStawv m. . „ i i , : « ___ :_____r z y w a  ministra spraw zagranicznych austryackt jest orzeciwnvm równouDrawnieniu narodowości.

ze -| 
narodów. Czerwona księga.

w 7 y ’ DiŻby niem  h y ły  W 8zelkie zm ian y  I węgierskiego, ż e c h o  e z a w r z e  ć” 
możl. oow ane rezo lu cy ą  g a lic y js k ą  r\ n a w e t j l u b  n a w e t  j u ż  z a w a r ł  przymierze

austryackoljest przeciwnym równouprawnieniu narodowości.! W sprawie dotyczący polityki niemieckim iedm. Iobecność na nhn - ___ P0.’ .

Jatro  zgromadza się tu w nowo wybudowa- 
domu stowarzyszenia wiedeńskich dziennika- 
pisarzy Concordia trzecie z rzędu zgroma- 

uiemieckich publicystów. Tutejsi dzien­
nikarze i gmina miasta zajmowała się tern żywo 
aby świetnie przyjąć tych podróżujących gazecial 
rzy. Najpierw przygotowują na jutro w zabudo­
waniu towarzystwa ogrodniczego dam wieczorna 
świetne przyjęcie; rada miejska daje o“ iad w wfel- 
kich salach parka mieiskie^n p -J  i* i- • 
obecność na nh„ . Brzy°biecali swoją

ll^ o d ^  Czeską. Lecz mniejsza O to. gdy przeciw nie  stronnictw o to n iep rzy jazn e  a  i . u  i nw uuuuzeuia narouow ; lecz s u u « w n m .,  .jrm o la a i ,  i gcm eim a poBia austryackiego przy dw orze b aw a r-1 s tw o w ęrh  i  ^  • * -----------■ i
Pjtamy tylko, czy ten środek, którym °y‘ ż^dra’ aby fz^d austryacki odsunął się od Ce że w najkrytyozniejszej dla Austryi chwili uży skim i hr. Chotka, posła austrvackieffo nrzw dn.n L o  ri»n>m /  ewia6®l,fie ^gromadzenie to nazwa-  ̂   | sarza^ Napoleona, mianowicie, gdyby tenże prze-(w ała tego hasła przeciw państwu austryackiemu. U w i„eib eraki : .  K S33T
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raczej należy mu się nazwa zgromadzenie dzien- 
Hr. Beust do hr. Ingelheima w Monachium I ul"0w , bo każdy dziennik ma prawo wysełania

i  hr. Chotka w Sztutgardzie. I ty^ao jednego reprezentanta swego, choćby redak-
Wiedeń 4 kwietnia 1869 r. I-?*  8!S .Z. 10 B onków . Sprawy ogólne

er ,2Q» zatrzymać dla siebie do dalszych “dz|?ał f* ™ ™  ^stryacko - węgierskie Zt
U ^ e m L ,  i w y z y s k a ć  g o  n a  r z L  I “ * 1 ¥ “  " *  V 7 p7 .T .'7 o ' I - “ w ta S T l
Jów l,znaU now ego wynalazku, a resztę kra- skwy) obrncićby się mogła na niekorzyść narc- Reszto Dieciomodzinnvch rozpraw iafe;« aia ‘tycznego zjednoczenia Niemiec żywo zajmuje kiego najważniejszą sprawą jest kwestya obniże-
ł /  u p c h n ą ć  n a  s tanow isko , ja k ie  za jm ow a- dów stanowiących monafebię a n s ń y S -w ę g ie r -  tem p o lied T n  u w y S u  S T z a j m l a  !  T  \  ^  ui? 8t9plÓW,  e“ S 4 , r ' in8eratÓW’ Dla dzien-f  za rz ą d ó w   u:„i! r iW ra li^ o n ^ o ls k ą . jakikolw iek hvlhv t«i .L . i to f  aik,. I ____ ; ~ .* _ ! _ _  _aJ“ °wały u -1jąoych ministrów Bawaryi i Wirtembergn (W irtem-1 mków wiedeńskich późnym jest także ten punati Wirtembergn (Wirtem

na sie-1 programu, który mówi o przedrukach, bo w tej
nie mo- mierze dzieją się tn niesłychane nadużycia, zwła-

żądanie po- szcza co do feoilletonów i tych rubryk gazet za
* rzeczy wiatef?° '  konstytucyonalizmu I stwem przeważnie a nVwerwyficMFo n i e ^  ,lk S d z T  czerwonej“^ z a m S 5 na I r?zumien.'a m‘ęd^ nn0,bn t®mi Państwami, zbiega które wysokie bywają opłacane honorarya.
O  rahzacya, je s t nowem poszukiwaniem kyum f zaś Prus w tej wojnie byłby jeszcze zgu- nycb, iż posteDo^nie d S m acy i a ^ r «  l ł ° i pfaW kw.°.8tyS egzystencyi po- Te pytania finansowej natury winny być razadratnri7 iLŁ wTTtau bnieiszy. Dobro ludów 8kLd«ia^oh  aypiomacyi austryackiej łudmowego związku niemieckiego. stanowczo rozebrane na zgromadzeniu an«trvu„

Lzisip• u stryacko-weeierskie interes wHvvutbinl, namHóo? I “kach z Rzymem jest słabe, że należy e- Niezaniecbuję odpowiedzieć na wspomnione do- kich dziennikarzy, na którem wszystkie d»iA •"
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  . . .  J _,_ P___/ , ,  J ^ | “  ce l n  81 a n o w c z e | także, iż przy roznrawie szczegółowei nad pozy- Przypomnisz sobie W. Eks. źe udzieliłem księ- opłat nie dotyczące odmiennego sUnf t  *
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stwa różnych krajów w Rkłarf p dzienni 
Id7.a»vr,h Ni. ?kiad Pgzedlitawu wcho-

’ tak prze- 
opodatko-

k- . piA.yA.uajqo otjiuuu* m i e i z a m a j ą c e g o  n a
kt^a wy b| e rsn ia  d e łeg acy i do R a d y  p ań - p o w s t r z y m a n i e  d ą ż e ń

L f  6 n ieuw zg l§ dn ia  n a leży cie  p ropor- s a r s t w a  m o s ’ 1
w re p rez en tacy a ch  ró żn y ch  8zczyć wsz;elką

jy o w . G^dvbv sp im n i  p r z e c i w  t a k i
' Hpf0 w ad zo lo  b e z o 7 . d  - Uiętu * ° b o k  M o s k w y  r z ą d  p
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dp.lc ~„BA_ a  n a leży c ie  propor-1 x narodowość i «wnh k* °  znie?,ea,e ambasady austryackiej w Rzymie, i dzie 1867 r. wrażeń, jakich bezpośrednio wprzód stwa różnvch kr»iA«, „. dziennikar­
ką naraoaô o 8 ć ‘ swobodę. G d y b y  Izastąpienie tam ambasadora urzędnikiem dyplo- osobiście w Paryżu doznałem. W ystawiałem zwią
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*§. J e ż e li  w szv stk n  m °y 1 obliczJĆ B.eD8ta Przez stronnictwo ultra-niemieckie, żąda- nych układów, gdyż cała trudność teraźniejszych wo-niemieckich. Niemniej pozostać musiało Waszej L adę wolności i / / !  ! J * / v f o * * -
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bzba  ̂ Prz edew 8zystk iem  w inny b y ć  śc is ła  ^ rancySi wypowiedzieli pp. Sturm , Demel stronny został jednostronnie zniesiony na drodze do kr. bawarskiego (wirtemberskiego) ministra kowanv °d '.u?7r^tóvt' *?kM*y ê8t n , Łia8 Pfakty-4,,aCźone Błna^nninlo * y  8C18f^11 R e c h b a u e r  na wcznraiszem nosiedzenin wvd»i«-1 „v:_   . a.roazer u 6 _  ^ ‘“ emuergKiegoj ministra, kowany, do takiej wysokości doprowadzony, przed-a(J£one słusznością.

nonsensem ze stanowiska eko- 
narodowej. Drobne inseraty, ten środek w
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całym śniecie słnżący za główną sprężynę dro­
bnego przemyśla nie istnieją n nas wcale, będąe 
zapełnie przez wysoką opłatę stęplową nniemoże- 
bnionym , a przez to dzienniki zmuszone są czę­
sto ociekać się do sztncznych źródeł i środków, 
które zwłaszcza w Wiednia bywają bardzo podej­
rzane, jak  tego dowodzi sprawa Schiffa z Szar­
fom. Gdyby miasto opłaty od każdego inserata 
wymierzono na dzienniki podatek wedłng ilości 
miejsca nżytego przez nie miesięcznie na inBera- 
ty, toby przez to zachowano fiskusowi jego pra­
wa, nie ntrndnianoby jednostronnie przemyśla, jak 
przy opłacie pocztowego porto podporządkowano 
interes fiskalny potrzebom przemyśla, tak samo i 
w sprawie opłat od inseratów te same winny prze­
ważyć powody. Jeżli do przeprowadzenia powyż­
szych zasad przyczyni się ów Joumalistentag  
przediitawski, i zechce wywrzeć nacisk na usta­
wodawcze organa w państw ie, aby nie poszły 
drogą związku cłowego, który podrożył opłaty od 
mniejszych inseratów; — natedy sądzę, że i na 
prowincyacb oświadczenie takie zostanie popar­
tem i znajdzie dobre przyjęcie — strona bowiem 
polityczna i literacka tego zjazdu dzienaikarzy 
niemieckich publicystyki prowincyonalnej, a mia­
nowicie polskiej w Gaiicyi wcale nie obchodzi.

W i e d e ń  24 lipca.

— r. Ze strony dobrze poinformowanej słyszę, 
ie  wielki kładą nacisk we Francyi na znaczenie 
kościelne zmiany ministrów w Paryżu. Podnoszę, 
że stronnictwo pośrednie i ich żywioły liberalae, 
któreby z p. Ollivier na czele były przyszły do 
steru, właśnie w kwestyaob kościelnych są nad­
zwyczaj liberalae i że przedewszystkiem wzięło­
by pod rozwagę kwestyę okupacyi Rzymu, gdyby 
mężowie z stronnictwa pośredniego byli uzyskali 
przewagę w rządzie. W skutek zamianowania br. 
L a t o  nr  d’Anvergne ministrem spraw zagrani 
cznych i ustalenia napowrót popleozników pana 
Ronbera status quo na nowo się utwierdza. Jak 
pow iadają, garnizon w Civitavecchia pozostanie 
a wobec soboru powszechnego i nadal trzymać 
się będą tego stanowiska wyczekującego, jakie i 
gabinet austryacki uważa za odpowiednie. Wzgląd 
na interesa kościelne, które sprawiały, że Cesa­
rzowa Eageaia była ciągłym  sprzymierzeńcem 
p. Roubera, miał ciężko zaważyć na szali przy 
ostatuiem przesilenia gabinetu.

R z y m  21 lipca.

a Z powoda rozsiewanych po dziennikach wie­
ści o zamiarze Napoleona wyoofaoia załogi z Ci- 
vita-Veccbia Ojciec Święty polecił, jak  zapewniają, 
swemu naucyuszowi w Paryża zapytać samego Ce 
sarza czy to prawda. Monsigaor Chigi pośpieszył 
spełaić odebrane zlecenie, i odebrał od Napoleona 
stanowcze zaprzeczeuie. Rzecz prosta, że Cesarz, 
zagadnięty w ten sposób, zupełnie z nieaacka nie 
mógł dać iacćj odpowiedzi, chociażby w gło­
wie co innego zamyślał, zawsze jedaak jest to 
pewna rękojmia katolików. Lubo we Francyi i 
tutaj więcój rachują na usposobienie Izby i ogółu 
narodu, niż na osobiste zamiary naczelnika rzą­
du; zdaje się bowiem, że władza jego tak silnie 
zachwianą została ostatniemi wypadkami, że od­
tąd nic ważnego na własną rękę przedsięwziąć 
się nie odważy. Obecne miaisterynm jest przewa- 
żoie zachowawcze, wyjąwszy ministra oświecenia 
Bourbeana, który ma mieć opinie swego poprze­
dnika. Latour d’Anvergae, jakem pisał, sprzyja 
osobiście Papieżowi, a nawet uchodzi za klery- 
kalnego. Jest on bratem biskupa Bourges, i Ce­
sarz przysłał go był niegdyś do Rzymu chcąc 
dogodzić Papieżowi; pomimo to jedaak poselstwo 
jego w Rzymie nie bardzo miłą zostawiło pamięć. 
Jest on przedewszystkiem służbistą, i wszelkie 
zlecenia swego pana jak  najwiernićj spełaia. Zre­
sztą wszyscy uważają obecne ministeryum jako 
przejściowe; przypisują jego utworzenie jenerało­
wi Nid. Pod względem osobistćj zacności człon­
ków jest ono niewątpliwie lepsze niż jakiekol­
wiek dotychczas przez Napoleona utworzone.

We Fiorencyi paonją obawy; jedyne nadzieje 
młodego królestwa na osobistej życzliwości Ce­
sarza polegały, lękają się więc teraz zachwiania 
jego władzy. Wiedzą Włosi, że Francya im nie 
sprzyja, i dla tego nie życzą sobie wcale rządów 
liberalnych w tym krajn. Skoro ster rząda przej­
dzie w ręce większości Izby francuskićj, trzeba 
będzie Włochom wyrzec się Rzymu stanowczo. 
Francya, ile razy samoistnie działała, zawsze 
Rzyma broniła, i nie potakiwała polityce wło­
skiej. Ta obawa przed wolnością we Francyi naj­
lepszym jest dowodem, że Włochom nie tyle o 
sprawę wolności chodzi, jedao o własny interes.

Nadzwyczajne upały rzymskie nie przerywają 
czynnego zajmowania się bieżącemi sprawami. 
W 08tr ;  ?ŁWart®k było posiedzenie kongregacyi 
spiaw  kościelnych nadzwyczajaycb, i pojutrze zno­
wu się zbierze. Słychać, że była tam mowa o 
sprawach austryackich i polskich, ale bezpiecznićj 
tym wieściom niedowierzać, bo wiadomo, ża ści­
sła tajemnica obowiązuje obecnych narodom. To 
pewna, że znany proces z biskupem w Liuza na­
der przykre sprawił wrażenie, i przyczynił się 
nie mało do pogorszenia stosunków Rzymu z 
Austryą.

Posiedzenia komisyi zarządzającój pracami przy- 
gotowawczemi do Soboru, odbywają się co nie­
dziela. Od dwóch tygodni zasiada na nich biskup 
Jersler, przyjmowany tu z wielkiem odznaczeniem. 
Pisałem już, że Ojoiec Święty czuwał osobiście nad 
przygotowaniem mu mieszkania. Między ianemi 
ozdobami kazał zawiesić w jego pokojach obraz, 
przedstawiający Piasa IX i Cesarza austryackie- 
go podpisującego konkordat. Powiadają, że J e r­
sler, będąc w Wiednia przed wyjazdem do Rzy­
mu, odwiedził Cesarza i członków jego rodziny; 
lecz nie był u żadnego z ministrów ani osób rz ą ­
dowych.

Pogrzeb hrabiego Gabryela M astai-Ferretti, star­
szego brata papieskiego, odbył się w Sinigaglia 
z wielką okazałością i oznakami żywego współ­
czucia ze strony ludu. Monarchowie earopejscy 
przysłali Ojcu Świętemu telegraficzne depesze z 
wyrazem kondoleucyi *).

*) ^  liście odebranym , lecz k tó rego  d la  zb y tn ie ­
go  sp óźn ien ia  m e umieściliśmy, donosił nam  k o re ­
spo n d en t o zgonie hr. M astai b ra ta  o la t dziesięć 
s tarszego  od Ojca Św iętego. Sędziwy ten  b lisko dzie­
w ięćdziesięcio letn i starzec potłukł się by ł silnie p rzed  
kilkj} dniam i (lis t noal ^*^9 ^pc*) i m ocro  uazko-
dził ozaskę, rów nie  j a k  jedno biodro. Zraza nie tra­
cono nadziei od ra to w an ia  go i Ojciec 8 w. żywo się 
jeg o  losem  zajm ow ał, przez ozęste telegramy wiado-

Z końcfem ubiegłego półrocza Ojciec św. pono­
wił protestacyę przeciw potrącaniu ośmiu procen­
tów z kuponów pożyczki papiezkiej przez Wło­
chy wypłacanych. Pomimo wdania się w tę 
sprawę rządu francuzkiego, który silnie popierał 
protestacyą Papieża, dom Rotszylda nie przestaje 
dotąd potrącać przy wypłacie owych ośmia pro­
centów, opierając się na polecenia odebranem od 
rządu włoskiego. Memorial diplomatique zapewnia, 
że Napoleon znowu powtórzył swe nalegania we 
Fiorencyi; bardzo jednak wątpiemy, aby tym ra­
zem miały być skuteczniejsze. Smutaa to rzecz 
dla Francyi, że się tak poniewiera powaga słowa 
cesarskiego; że są pewne noty dyplomatyczne dla 
oka tylko pisane, dla zaslonienia się przed Izba­
mi, z poufnom zastrzeżeniem, że one żadnego po­
parcia nie będą miały. Nie wiemy z pewnością 
czy te ostatnie tej samej Bą natury, lecz mamy 
wszelkie prawo się lęk ać , widząc, że dotąd ża­
dnego skutku nie odnoszą, i pamiętając w jak  u- 
pokarzający sposób podobne noty były pomijane 
podczas zajęcia krajów państwa kościelnego przez 
wojska włoskie.

Przed trzema dniami niebezpieczny pożar wszczął 
się był za porta del Popolo, z powodu balona, 
który spadł między składy drzewa. Są tam nie­
daleko liczne mogazyny siana, które się już nie­
raz w czasie letnich upałów zajmowały i ogrom­
ne szkody sprawiały; lękano się więc, aby i teraz 
ogień tam nie doszedł. Szczęściem jenerał Kan- 
zler, przybywszy niezwłocznie na miejsce pożaru, 
zdołał z wielką szybkością zebrać rozmaite od 
działy wojska, i za pomocą przekopów przeoiąć 
dalsze szerzenie się ognia. Podziwiano gorliwość 
najznakomitszej młodzieży, tak wojskowej jak i 
cywilnej, która pracowała nad ugaszeniem po- 
żarn.

Dochodzą ta wiadomości o uprzejmem przyję­
cia jakiego doznaje król neapolitański w swej po­
dróży po Earopie, szczególnie w Prasiech. Stron 
nictwo burbońskie widzi w tern dowód przychyl­
nego dlań zwrótu umysłów, a naturalaie robi stąd 
wnioski na przyszłość. Królowa ma przybyć do 
Rzymu na czas swego rozwiązania.

Księżaa Caserta lada dzień oczekuje syna lub 
córki, i Papież zaproszony jest na ojca chrzestne­
go. Kardynał Antonelli ma w jego imienin trzy­
mać do chrztu dziecię. Chrzcić będzie kardynał 
Monaco La Valetta, asystować mają kardynałowie 
de Lnca i Panebianco. Jedea z salonów w p ała­
cu Farnese umyślaie się restauruje na tę uroczy 
stość.

W drukarni nadwornej papiezkiej (stamperia 
camerale apostołka) wychodzi corocznie wykaz 
statystyczny ludności rzymskiej. W tym rokn wy­
daną została tablica porównawcza ludności zaczy­
nając od roku 1600. W przedmowie wydawca 
wzraca uwagę ca staranność z jaką kościół za­
wsze utrzymywał wiadomości statystyczne, wy­
przedzając w tym względzie resztę Europy, gdzie 
dopiero od połowy XVIII wieku pierwsze zasady 
statystyki się pokazają. Ciekawe jest rozważanie 
kolei, przez jakie w ciąga trzech ostatnich wie­
ków ladność wiecznego miasta przechodziła. W r. 
1600 wynosiła 109,729; obecoie wynosi 220,532. 
W stopniowem wzrastaniu ludności wyjątek sta- 
uowią klęski publiczne, morowe powietrze i woj­
ny. Stósunek ludności duchownej do świeckiej 
zwrasta w ohwilach prześladowania kościoła w 
innych krajach, gdy wielu księży i zakonaików 
chroni się do Rzyma. Tak w r. 1800, ladność o- 
gólaa miasta spadła od sześciu lat o 13,000, gdy 
tymczasem liczba duchowieństwa wzrosła o kilka 
tysięcy. Do roku 1814 ludność wciąż s ię zmniej­
szała; a między r. 1810 i 1814 nie było w Rzy­
mie ani jednego zakonnika. Odtąd znowa szybko 
wzrastała ladność wyjąwszy czas wygaania Piusa 
XI w Gaecie, gdy zaowu o 6000 spadła. Od 
przeszłorocznej Wielkiej nocy do tegorocznej przy­
było 3154 ladności.

Kraków 27 lipca. (Sprawozdanie % wczoraj­
szego nadzwyczajnego posiedzenia R&dy miejskiśj). 
Wczoraj zebrała się Rada miejska w sprawie wy­
słania petycyi do Delegacyj wspólnych w Wie­
dnia, względem zniesienia wałów fortecznych w 
Krakowie, lecz załatwiła szereg rozmaitych in­
nych przedmiotów, postawionych na porządku 
dziennym z powoda, że prawdopodobnie w sier­
pniu nie będzie posiedzenia, gdyż bardzo wielu 
radców korzystając z pory letoićj bawi w ką­
pielach.

Zanim przystąpiono do porządku dziennego se­
kretarz Magistratu Piotrowski odczytał pismo’ Na­
miestnictwa do Rady miejskićj, wzywające do 
wyznaczenia dwóch członków z grona swego do 
komisyi, która się zajmie przeprowadzeniem te­
gorocznego pobora do wojska.

Komitet stowarzyszenia powracających z Sybe- 
ryi jeńców przedłożył swe sprawozdanie, które­
śmy już umieścili.

Jak  wiadomo, Rada miejska na posiedzenia z 
d. 8 czerwca uchwaliła i przekazała komisyi do 
organizacyi Magistrala także i organizacyę poli­
cy i miejscowej bez odaoszenia się do innych 
władz politycznych. W skntek tćj uchwały nade 
szło następujące pismo od Delegata Namiestnictwa 
do Prezydenta miasta, od którego ostatni rekurs 
założył:

Uchwała Rady miejskićj na dniu 8 czerwca b .r. 
powzięta, przekazuje komisyi do organizacyi Ma­
gistrala król. stołecznego miasta Krakowa wyzna­
czonej, organizacyę połicyi miejscowćj, upoważnia­
jąc Magistrat podać do wiadomości ministerstwo 
spraw wewnętrznycb, iż policyę miejscową n sie­
bie urządzi.

Opierajęc się na istrukcyi przez wysokie c. k. 
ministerstwo stanu dla delegata c. k. Namiestnika 
pod dniem 9go lutego 867 L . 946 wydanaj, za­
mieszczam w imieniu c. k. Władzy krajowej, wy­
konanie uchwały tej, o ile ona się odnosi do or­
ganizacyi policyi miejscowej, w moc §. 118 tym­
czasowego statutu dla król. stołecznego miasta 
Krakowa z dnia Igo kwietnia 1866 r. z powodu 
że większa część zakresu działania policyi miej­
scowej, będąc w ręku o. k. Dyrekcyi policyi k ra ­
kowskiej, która e. k. wojskową strażą policyjaą, 
jako swym organem pomocniczym sama rozpo­
rządza, o uorganizowaniu policyi miejskiej, bez 
naraszenia ustawy najwyższem postanowieniem 
z 10 lipca 1850 zakres działania c. k. Dyrekcyi 
policyi normującej, mowy być nie może.

Upraszam zatem Wielmożnego Prezydenta, w

mości o nim zasięgając. Jedaak pomimo czerstwego 
jeszcze organizmu, choroba się szybko rozwinęła i 
przyśpieszyła ostatnią chwilę 13go lipca o lOćj z ra­
na. Tyle nasz korespondent. Dzienniki podająo to 
szozegóły, mówią, że Ojoieo 8w. odbył na klęozkach 
Scala santa przy Lateranie na intencyą swego b ra t.

OZAS z Środy 28 Lipca 1869.

załatwieniu szanownego piso.'a z 4go b. m. L. 
12194, ażeby o tern mojem orzeczeniu szanowną 
Radę miejską, z dołączeniem uwagi z §. 117 sta­
tutu wyjętej, zawiadomić zechciał, że przeciw za­
wieszeniu wspomnionej uchwały, Błaży prawo re- 
kursu do Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Kraków dnia 5go lipca 1869.
G. k. Delegat Namiestnika.

Bobowski.
Następnie sekretarz zdał sprawę o wysokości 

składek na trum nę, koszta przeniesienia zwłok
1 pomnik Kazimierza Wgo, tudzież na odnowienie 
Sukiennic. Wynoszą one na cel pierwszy: 5122 złr. 
80 c., 124 talarów 23 sr. gr., 4 dakaty, 100 fran­
ków w złocie, 1 złr., 1 dwuzłotówka polska, 1 ku­
pon na 2 zlr., 3 ł/a rubla, 1 talar bawarski po­
dwójny, 1 talar saski podwójny, 9 cwancygierów 
srebrnych, 40 groszy polskich, 1 rubel srebrem,
2 talary srebrem i banknot bawarski na 5 złr. 
Najwięcej datków wpłynęło za pośrednictwem 
dzienników tutejszych i Dziennika Poznańskiego. 
Na odnowienie Sukiennie wpłynęło od czasa roz­
pisania składek tj. od Igo czerwca do 23go lip­
ca b. r. 577 złr. 38 c ,  300 talarów, 151/. rubli 
i 20 franków w złocie.

Odszytano przy tej sposobności pismo rady miej 
skiej w G o r l i c a c h ,  która przesłała na ręce Dra 
Rydzowskiego 100 złr. na odnowienie Sukiennic. 
Pismo to wystosowane do Prezydenta miasta 
brzmi:

Wielmożny Panie 1
Rada miasta Gorlic przejęta waźaością i wiel­

kością zadania, jakie gmina miasta Krakowa z po­
stanowieniem stanowczego przystąpienia do wiel­
kiego dzieła odbudowy „Sukiennic" na siebie 
wzięła, i uznając ten wspaniały, o świetaej prze­
szłości i potędze Polski wymownie świadczący, 
dziś niestety 1 razem z Polską podupadły gmach, 
jako drogocenny naszej przeszłości zabytek, jako 
narodowy pomnik; przeznaczyła z fandnszów mia­
sta na cel tej odbudowy chętuy acz skromny da­
tek pieniężny w ilości 100 złr.

Magistrat ma zaszczyt przesłać w załączenia 
ten datek na ręce W Pana z prośbą o wręczenie, 
komu przynależy, i 0 oświadczenie JW . Prezy­
dentowi w odpowiedzi na szanowną Jego odezwę 
z dnia 24 m aja 1869 r. do Nru 9295, że Rada 
tutejszego miasta boleje bardzo z tego powoda, 
iż stan fundaszów gminnych nie dozwala jej na 
tak wzniosły cel z większym przyjść w pomoc 
datkiem.

Racz WPanie przyjąć przy tej sposobności wy­
raz szacunku i poważania.

Gorlice dnia 12 lipca 1869 r.
Radler.

Prezydent miasta Dr D i e t l  oświadczył, że ser­
deczna ta odezwa miasta Gorlic zasłngoje na peł­
ne uznanie.

Odczytano z kolei wniosek następujący: 
Prezydent miasta 

do prześwietnej Rady miejskiej.
Okropne zdarzenie, które w murach grodu n a­

szego odkrytem zostało, jest Wam Panowie znane, 
dlatego nad jego Bzczegółami rozwodzić się nie 
czuję potrzeby.

Jakkolwiek oburzenie w yw ołane w iadom ością o 
smutnym wypadku było słaszne: przekroczyło ono 
jednak zakres wianego nieszczęśliwej ofierze 
współadzisła i dało powód do występnych bard i 
aapaści na niewinae osoby i zakłady, które po- 
częśoi dobrze się wysługają m iasta.

W nocy z 24go na 25go t. t». spokój miasta 
aaszegozostałzakłóoonym, bezpieczeństwo osobiste 
zagrożonem.

Wobec tych wypadków nie mogłem zostać obo­
jętnym, chociaż polioya bezpieczeństwa według 
statutu gminnego gminie przysłużą, nie zosta­
ła dotychczas tejże oddaną. Wziąłem przeto, 
zawezwany przez P*na Delegata c . k. do 
Namiestnika do wspólnej narady nad a ty i  się 
mającemi środkami bezpieczeństwa, tern chętniej 
w niej udział, ile że w interesie miasta z własnej 
poręki działać mi wypadało, i działać postanowi­
łem; byłbym w tym cela zwołał także Radę miej­
ską na posiedzenie, gdybym się obawiać musiał 
że środki zarządzone nie zdołają uspokoić wzbu­
rzonych umysłów i przywrócić zakłóconego spo­
koju miasta.

Władze rządowe uczyniły, co według okoliczno­
ści uczynić wypadało, ażeby zapobiedz dalszym 
bardom i napaściom. Ja, z mojej strony odezwa­
łem się do mieszkańców miasta, upominając i o- 
strzegając przed smutnemi skutkami, jakieby dal­
sze nieporządki i zbiegowiska ściągnąć mogły na 
miasto nasze. Zawezwał0® wszystkie cechy, aże­
by czuwały nad swoją czeladzią łatwo nieroz­
ważnym podszeptom uwieść się dającą; zaprosi­
łem poważniejszych obywateli miasta, a między 
tymi i Radców miejskich do czynnej pomocy na 
miejscach zagrożonych, co też jak  zawsze z wszel­
ką gotowością uczynili; zarządziłem nareszcie ści­
sły nadzór policyjny w 3 obwodach miasta przez 
organa miejskie do tego powołane.

Środki zarządzone wystarczyły dla utrzymania 
porządku, a już przed półaocą we wszystkich czę­
ściach miasta i przedmieść najzupełniejsza pano­
wała spokojność.

Nie możemy atoli poprzestać na tem, co się na 
rzecz porządku i spekojności miasta naszego zro­
biło; trzeba czuwać nad tem, ażeby nieporządki i 
gwałty, które każdy rozważny i rzetelny obywa­
tel z głębi serca potępia, nie zaniepokoiły nadal 
mieszkańców naszego poważnego grodu, a prze­
dewszystkiem trzeba pomyśleć o tem, ażeby wy­
padek, który stał się powodem tak wielkiego i 
słusznego oburzenia a następnie pożałowania go­
dnych gwałtów, nie mógł się już na przyszłość w 
oaszem mieście wydarzyć.

W tym celu czynię wniosek:
R. tr;. uchwali:
Poleca się Sekcyi prawniczej, ażeby się zasta­

nowiła nad środkami, jakichby ze strony gminy 
krakowskiej użyć wypadało, iżby podobnym do­
brą sławę i spokojność miasta naruszającym wy­
padkom, jaki się w klastorze PP. Karmelitanek 
wydarzył, raz na zawsze zapobiedz.

Sekcya przedstawia R- ®* z tego względu wn o- 
ski, jakie uzna za właściwe.

Rada miejska stosownie do życzenia Prezyden­
ta waioski te odesłała do sekcyi prawniczej.

Z kolei przyszedł pod rozpraw y naglący wnio­
sek radcy M n c z k o w s k i e g o  teJ osnow y:

Rada miejska uchw ali: wnieść do delegacyj 
wspólnyob p e t y c y ę  o w s t r z y m a n i e  u f o r t y ­
f i k o w a n i a  K r a k o w a  i o z b u r z e n i e  w a ­
ł ó w  w e w n ę t r z n y c b  u s y p a n y c h  t y m c z a ­
s o w o  i d o r a ź n i e  w r. 1 8 6 6  n a j s s  k o d l j .

w s z y c h  m i a s t u  a n i e z g o d n y c h  n a w e t  z 
t e r a ź n i e j s z y m  s y s t e m e m  b u d o w y  o b o ­
z ó w  o s z a ń c o w a n y  cb .

Wnioskodawca w krótkiem przemówienia uza­
sadnia swój wniosek nagłość jego podnosząc, że 
już Rada miejska nchwałą swą z d. 6 lutego 1868 r. 
aa wniosek radcy C h r z a n o w s k i e g o  zapadłą, 
sprawę tę poruszyła, że jednak nieprzyjaźae pod- 
tenczas okoliczności przeszkodziły wniesienia tej 
sprawy we właściwem miejscu; wnioskodawca 
podnosi jaką krzywdę miastu wyrządziły wały w 
r. J866 usypane zmniejszające w znacznej czę­
ści dotychczasowy obręb miasta i utrudniając ko- 
munikacye z najbliższemi wsiami, że bliskość wa­
łów usypanych prawie w mieście, jak  np. w uli­
cy Zwierzynieckiej wystawia nie tylko przedmie 
ście to ale całe miasto na znpełne zniszczenie. 
Rada uznaje nagłość wniosku i takowy bez dy- 
skusyi przyjmuje.

Z kolei radca Dr M a j e r  przemówił kilka słów 
gorących żądając, aby gmina miasta naszego 
przyczyniła się datkiem na koszta, jakie za sobą 
pociągnie z j a z d  l e k a r z y  i przyrodników pol­
skich w Krakowie. Dr Majer żądał wyznaczenia 
sumy do wysokości 500 z łr, na co Rada miejska 
chętnie przystała.

Następnie radzca M u c z k o w s k i  jako sprawo­
zdawca komisyi do zaprowadzenia przymusowego 
dachów ogniotrwałych w mieście Krakowie wy­
sadzonej, zdając sprawę z czynności, wspomina, 
iż komisya miała na celu dwa względy, tj. wy­
pracowanie ustawy zmuszającej właśoioieli do­
mów gontem krytych, do zastąpienia tychże ma- 
teryałem ogniotrwałym, oraz przyjście w pomoc 
właścicielom, których stosunki majątkowe na do 
raźną przemianę nie dozwalają. Statystyczne daty 
przez sprawozdawcę podane wykazują, iż na 
1370 domów w Krakowie i jego przedmieściach, 
materyałem ogniotrwałym krytych jest 332, zaś 
gontami krytych 1038 (w obrębie samego miasta 
tj. p lantacji pierwszych tylko 198 drugich 310). 
Komisya z uwagi, że zaprowadzenie dachów m a­
teryałem ogniotrwałym krytych, jedynie w drodze 
ustawodawczej nastąpić może; załatwienie tej spra­
wy aż do uchwalenia ustawy budowniczej dla 
m. Krakowa, która za kilka tygodai przedłożoną 
zostanie, odłożyła. Co do strony finansowej, ko­
misya po bezskutecznych rokowaniach z Rządem 
względem pozostawienia rat amortyzacyjnych po­
życzki rządowej dla pogorzelców z r. 1850 na 
cele powyższe — przyjęła z gotowością uznania 
godną oświadczenie Dyrekcyi Kasy Oszczędności, 
która z zaciągniętych na cele powyższe pożyczek, 
stopę procentową na 6%  zniżyła i pożyczki w la­
tach 15tu, ratami półrocznemi spłacalne udzielać 
zobowiązała się. Umowa między Dyrekcyą Kasy 
Oszczędaości, a Komisyą zowarta, Radzie miej­
skiej do potwierdzenia przedstawiona, dzieli wła­
ścicieli na takich, którzy ze względa na stan hi­
poteki z dobrodziejstwa tego bezpośrednio korzy­
stać będą mogli, oraz na takich, za którymi gmi­
na udzielać będzie poręczeaie. W dyskasyi spe- 
cyalnej, w której brali udział przeciw niektórym 
ustępom pp. C b m u r s k i ,  Dr  S a m e l s o n  i Dr 
S t r z e l b i c k i ,  zaś za wnioskami przemawiali 
hr. W o d z i c k i  i S p r a w o z d a w c a ,  projekt 
przez komisyą przedstawiony w całej osnowie 
przy ję ty  został. Dziś wstrzymujemy się od stre­
szczenia um ow y tej, która D iebawem  do wiado­
mości publicznej podaną zostanie, nadmieniamy 
tylko, iż następnie Rada przyjęła waioski komi­
syi względem zatwierdzenia powyższego okłada 
z Kasą Oszczędaości w Krakowie i wykonanie u- 
chwały swej Magistratowi poleciła.

Radca Dr K o c z y ń s k i  imieniem komisyi spra­
wdzającej wybory zdał sprawę z dokonanych wy­
borów na radców miejskich. Rezultat takowych 
jnż jest powszechnie wiadomym; sprawozdawca 
oznajmił tylko, że D r. W e i g e l  będąo wybranym 
w obu oddziałach koła ligo, przyjął wybór w od­
dziale lszym, przez co w oddziale 2gim wcho­
dzą panowie Ernest S t o c k m a r  i Konrad W e n ­
ze l ,  którzy uzyskali równą ilość głosów. Ko­
misya zakwestyonowała wybór pana Ignacego 
W o j c i k i e w i o z a  w oddziale ligim  koła 2go, 
ponieważ jest dzierżawcą miodosytni w Krako­
wie i przeto jako taki ma kontrakt z gminą. 
Gdy atoli radca Dr. W a r s z a u e r  wykazał, że 
rzeczy się inaczej mają, że nie p. Wojcikiewioz 
lecz właściwie wszyscy miodosytnicy, na których 
czele stoi p. Wójcikiewioz, zawarli kontrakt z gmi­
ną, Rada miejska uznała ważność wybora p. Wój- 
tikiewicza.

Reszta przedmiotów nie przedstawiała zajęcia; 
sprawozdawcami ich byli sekretarz P i o t r o w s k i ,  
radcy Dr. S a m e l s o n  i B a u m g a r d t e o .

Prezydujący zamknął posiedzenie o godzinie 
7mćj.

W i e d e ń  26 lipca. Podaliśmy wczoraj spra­
wozdanie z rozpraw jeneralnych wydziała budże­
towego Delegacyi przedlitawskiej nad budżetem 
miaisterstwa spraw zagranicznych. Odnośnie do 
zapatrywań wyrażanych w ciągu dyskasyi jeąe* 
ralnej, delegaci w dyskasyi szczegółowej stawiali 
wnioski to o zniesienie ambasady w Rzymie, to 
o zastąpienie jej zwykłem poselstwem lab konsu­
latem, to o zmniejszenie pensyi tak rzymskiemu 
jak  i inoym posłom, lecz wszystkie te wnioski nie 
uzyskały większości, utrzymał się tylko wniosek 
względem zwinięcia poselstw w miastach banzea- 
tyckich. W wydziale delegacyi węgierskiej ró­
wnież napróżno wznowiono usiłowania względem 
ścieśnienia budżeta wydatków na reprezeutacyą 
dyplomatyczną monarchii, usiłowania, które co 
rok regularnie wracają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 lipca. Rada miasta odbyła wczo­

raj posiedzenie w godzinach po południowych, roz­
bierano i powzięto uchwały w przedmiotach bardzo 
miasto nasze obchodzących. Pozwalamy sobie więc 
zwrócić uwagę czytelników naszych na sprawozda­
nie, które w zwyazajnój podajemy rubryce.

—  Odebraliśmy następujące pism o:
Ofiary pieniężne spowodowane odkryciem zwłok 

Kazimierza Wgo, wpływają ciągle. Składano je  na tru­
mnę srebrną, na szklanną, na miedzianą, na koszta 
uroczystego pochowania kości, na odnowę sarkofagu, 
a nawet na grobowiec nowy— odkąd zaś Prezes To­
warzystwa naukowego krakowskiego (odezwą swoją 
z d. 30 czerwca b. r.) wpłynął ua ujednostajnienie 
celu owych sk łid ek , przesyłane bywają przeważnie 
na restauracją pomnika. Spodziewać się więc wypada, 
iż pozostanie znaczna kwota, nie mająca dotąd prze­
znaczenia; gdy wniosek p. Szujskiego (aby z ofiar tych 
stypendynm utworzyć) nie został popartym. Będzie

wiąc na czasie projekt mój, który pod uwagę Pub1'' 
czną podaję.

Jak wiadomo, nie było i nie ma uposażenia n* ® 
trzymanie grobów królewskich na Wawelu. K*P'fD 
katedralna krakowska, opiekowała się niemi; a w m'*r’ 
zasobów swoich (szczególnie od czasów już Staniał** 
Augusta) od zniszczenia je  chroniła. Cesarz Few , 
nand I ,  a następnie Cesarz Franciszek Józef, ł 
także na naprawy trumien. Wreszcie nasze ToW*f*-f 
stwo naukowe groszem z ofiar publicznych uzbi®1* 
nym, zabezpieczyło kaplicę Zygmuntowską; a re»t»“ 
ruje grobowiec Kazimierza Wgo. Sejm krajowy i B* 
miasta Krakowa, nie miały dotąd sposobności pop*r 
cia w tym kierunku usiłowań Kapituły, To warzyć* 
naukowego i władzy konserwatorskiej; tylko hr. 
lachowski w r. 1866 w styczniu, gdyśmy Go w 'I5 
warzystwie naukowem przyjmowali, objawił Prezof 
wi Majerowi i mnie niejakie zdziwienie, że wpłyff*H 
ua restaurowanie tylu pomników, nie podnosimy P®, 
trzeby zwrócenia usiłowań ku utrwaleniu trumi00 
monumentów królewskich. Odpowiedziałem wtedy p*0t 
Namiestnikowi, przytoczeniem tego co zrobiła Kapit0 
katedralna w grobach, i co Towarzystwo nasze u00? 
niło w sprawie zabezpieczenia kaplicy Zygmunt®* 
skiój.

Sądzę, że obecnie pora inieyatywy, że czas sto8®’ 
wny do postanowienia wniosku, użycia pozostali 
od kosztów odnowy pomnika Kazimierza W go, 
początek funduszu restauracyi grobów i trumien k0 
lewskich. W takim razie, zapał trwałośoią swoją p^j j 
czyniłby się do stałego przedsięwzięcia, którego tr*®; 
wy kierunek zostawićby wypadało Kapitule katod®* 
nćj, władzy konserwatorskićj i Towarzystwu naO^ 
wemu. Przyszłoby zapewne grobowe sklepy Wazó* 
Jagiellonów złączyć z kryptą, w ktorćj leży Sobi®8*' 
a trumny przestrono rozsunąć, ustawiwszy je na P|f 
destałach. Groby mogłyby zyskać przez to na p®** 
dze, którój dzisiejsza ich ciasnota ubliża. Stać się.‘ 
może rychło— przecież nie straci rzecz i na tómi 1 
śli roboty wedle raz przyjętego planu przedsięwzi?1® 
spokojnie, powoli, w miarę wpływów pieniężn/f 
postępować będą. Lepićj zacząć, lepiój nawet dzi®*1® 
lat robić, niż czekać, aż kiedyś, w jednym 
przedsięwzięcie dałoby się wykonać.

Do postawienia wniosku tego upoważoia mię 
niekąd udział jaki mam w stanowiskach skierowań? ( 
do stróżowania zabytków przeszłości i sztuki; a 
ośmielając się przedstawić myśl moją pod 
publiczną, upraszam Szanowną redakcyą Caff*1* ,f 
przejmie o ogłoszenie listu niniejszego; w ufnoścb 
inne dzienniki powtórzyć i poprzeć go raczą.

Kraków d. 23 lipca 1869 r. Ł epkow ^'

—  W ogrodzie botanicznym w Krakowie nat»*'0®° 
jnż popiersie W arsiewicza, wykute przez p. G»d° 
akeigo. Pierwsza to rzeźba z marmuru kararyjflk*^! 
umieszczona w mieście naszćm pod gołem ni®^!, 
Posąg Skargi (dłuta Oskara Sosnowskiego) st**1̂ ' 
już w katedrze na Wawelu, w nawie głównćj, 0 
kaplicy Śgo Stanisława. ..

— Zakon Karmelitanek powstał w XV stół®®1 
Najstarsze ich klasztozy istnieją w Belgii. Odm‘®  ̂
to jest regułę Karmelitanek bosych, zaprowad*'
S. Teresa. Do Polski sprowadziła je  z Niderl*0® 
w r. 1613 Konstanoya z Myszkowskich Bużeńska *  ̂
rościna Brzeżoioka i Dobczycka. Kościół dla konw®11̂  
krakowskiego, poczęto budować w r. 1719 doi* 
lipca, skończono 1730 r. F undato rem  był Jan S * . 1; 
bak kanalarz, oraz żona jego Ewa z Leszczyń^k'0 
wojawodzianka kaliska. Pierwszą przełożoną była 
staneya Rupniowska. Obecnie mają Karmelitki • J 
konwentów na świecie, z tych 60 we Francyi
zem jest tych zakonnic do półtora tysiąca— w 
kowie 23 licząc wraz z będąrćmi w Nowicyaci®-

— Broszura pamiątkowa o Kazimierza Wiel*1 
wydana w Krakowie nakłacem Czytelni ludow i.. 
napisana przez Wład. Anczyca, wychodzi w dr°ó ', 
•dycyi. Takaż broszura napisana przez p. posła I»8*, 
cego Danielewskiego, wydana w Chełmnie, spr»* . 
wana po 10 sr., doczekała się również w nader kf 
tkim czasie edyoyi drugićj. Szkoda że w tóm 0> 
tniem wybornem piśmie, doskonale zredagow*0® 
spotykają się błędy tego rodzaju, jak naprzfk1* 
że królowa Jadwiga spoczywa na Wawelu w kapł*' 
Sgo Stanisława, lub że ciało Leszka białego leż/ 
Krakowie.

—  Przybył do Krakowa p. Michał Józef Kon®!*  ̂
tynowics znany z posiadania metody nauczani* 
dzieci jak dorosłych czytania i pisania w orąga V 
daego miesiąca. P. Konstantynowie! najpierw w 
lestwie Polakiem oddawał się tej nauce element*1’®, 
między ludem, dopokąd nauka czytania i pi**®,, 
niebyła tam zaliczona do karygodnych czynów. 
lat kilku przebywając w Gaiicyi, ntyskał pozwol®1® 
od władz do udzielania lekcyi czytania wedłag 9*,, 
go systemu, Wydział krajowy, Rada szkolna krajni 
i Towarzystwo pedagogiczno udzieliły mn papar®1® 
wydały chlubne świadectwa skuteczności wypróbuj,, 
nej jego gorliwości jak i metody. W czasie 
pobytu w naszem mieście p. Konstantynowie!
rza udzielać nauki w nader przystępnych waran** 
Kars jedno miesięczny wystarczający do nauczeni* 
czytać i pisać tak dla dzieci jak dla dorosłyehi ( 
dzielać będzie za opłatą od jednej osoby 4 zł®’  ̂
naukę samego czytania, a 6 złr. za wyuczenie effj 
nia i pisania; od wszelkich korporacyi i 8towarz/®*t 
za połowę powyższej ceny od osoby; zupełnie 
dnym zaś p, Konstantynowici udzielać będzie n*®̂  
bez żadnego wynagrodzenia. Szlachetne chęci P j  
Konstaotynowicza spodziewać się należy, że *°*̂ ji 
w mieście naszem poparcie, a jego pobyt przyc*/®, 
się może skutecznie do tak bardzo pożądanego Sl> 
szerzenia wiadomości czytania i pisania.

— B o b o w a  d. 24 lipca.
Dnia 8go lipca b. r. odbyło się w kościele P*^ 

fhluym w miasteczku Bobcwie naDożeńatwo ż»*1’ 
za duszę wiekopomnego króla Kazimierza Wg o. ^ 
kolwiek okojiczni włościanie i większa część mie®*j,' | 
ców Bobowy pod względem zbliżenia się do t j i  
ków“ (jak dobrze myśiąoych około kraju nazyw*j,< 
wiele do życzenia pożostawiają, można przecież .• 
dzieć było w kościele i mieszczan i włościan ze 
stkich prawie wsi sąsiednich. Kościół był przepe*® #y 
ny pobożaymi, jak w dnia świątecznym. 
katafalk ozdobiony wieńcem z liśoia dębowego * ifLv 
sygniami królewskiemi, otaczały chorągwie. 
boszcz miejscowy Leon Kozłowski po odpra*'®^ 
mszy św. solennćj odśpiewał kondukt przy tru1® 
a w krótkiej, lecz treściwćj przemowie, wylicz*)^® fi 
sługi wielkiego k ró la , położone około o]ozyr-o1' ^  
do łez pobudził lud zgromadzony, który oiek*' 
uchem przysłuchiwał się, jakim to ojcem i dobr° 
jem był Kazimierz W. dla niego. Strzały z 
rzy i iluminaeya wieczorem zakończyły tę uro®*^
narodową.

Żydzi tutejsi odprawili w synagodze swojej 10 
za ^spokój wieczny swego dobroczyńcy. 4 W

Ze nabożeństwo to wielki wywarło wpływ n*. 
ścian tutejszych, dowodzi ta okoliczność, że, 
w dniu 22 t. m. w kościele bobowskim odpr* êfi 
się solenne nabożeństwo żałobne za dnszę ś. P*
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ryka Łukawskiego, zmarłego w miesiącu czerwcu b . r. 
"  Kopalniach syberyjskioh, cały kościół prócz okoli- 
k ,8wlachty Przepełniali włościanie, stojąc około 

_ alkn, ubranego w wieniec, krakuskę i karabelę
jarzącemi świecami.
, ^  Radomyśla nad Sanem pow. Tarnobrzeskiego

P onęło 9 lipca 18 domów wraz z zabudowaniami 
gospodarczemi. 150 osób zostało bez kawałka cbleba 

innych potrzeb do żyeia. Pani Zofia Horodyńska, 
ywatelka ze Zbydniowa obdarzyła nieszczęśliwych 

.P -rw s z ć j chwili lOma korcami zboża i 100 złr., 
,3 to wspaniałość pogorzelcy dziękując do wiado- 

m°śoi podają.
. . W d. i 5 sierpnia wychodzi ze Lwowa do Wie­
wa pociąg towarzyski po zniżonych cenach. Pociąg 
yjdzie ze Lwowa o godzinie 8 rano (według zegsru 

^owakiego) i stanie w Krakowie o godzinie 5 m. 48 
leczorem, gdzie zabawiwszy godziaę, wyruszy dalój 
zdąży o godzinie 7ój rano do wiednia. Biletów do­
ne będzie można w kasie kolei żelaznój od 1 do 14 

leJpnia. Bilet Ilćj klasy tam i na powrót kosztować 
p*dzie z Krakowa 16 złr., Illój klasy 11 złr. 50 o. 

. różnym wolno na każdój staoyi według upodoba- 
la zatrzymywać się, byleby powrót w dniach 30 od 
Dla wyjazdu nastąpił. Wsiadać również można na 
a°yach w Przemyślu, Jarosławia, Rzeszowie i Tar 

“o»ie.
T~ W i e d e ń  d. 23 lipca.
“ towarzyszenie rzemieślników polskich „Siła" upra 
* aż. Redakcyę o umieszczenie następującego spra­

wozdania:
Dnia 18 t. m. odbyło się 2gie kwaitalne zebranie 

owarzyszenia rzemieślników polskich „Siła".
odczytanego sprawozdania okazało się, że Stówa- 

^yszenie liczy obecnie członków rzeczywistych 78 
opierających; 26 w npłynionem kwartale miało Sto- 
nrzyszenie po otrącenia wydatków, czyli dochodu 
r- 296 c. 33. Pożyczek udzieliło Stowarzyszenie 12 
ilości złr. 48, zapomóg 9 w ilości złr. 21 uchwa- 

B, ? “notępnie wysłać delegata na obchód Unii label­
's ! we Lwowie i wybrało swego przewodniczącego 

jj a* Uoroszyóskioaro. Koszta mają być pokryte za 
Pomocą składek, między członkami, do którój przy- 
k o ^ t-  8i? &Wwnie PP- Ksiądz Maniewski i T. Bień- 
dzU naat9Pnie w ®Kitak wyjazdu niektórych wy- 

atowych przystąpiono do uzupełnienia Wydziała. 
zuitat wyborów następujący:

cła an̂ wie: Michał Doroszyński przewodniozący, Wa- 
WoW zastępcą, Jalian Kostka skarbnikiem,
kret6* Dziedziński zastępcą, Adolf Laagowski se- 
bibliô Z K l e m e n 8  Redunio zastępcą, Józef Dillinger 
kowski radź*11’ Iiydor Bron,owicz zastępcą, Teofil Bień-

rodako^l ^tó,*11 ^asy zawdzięozyć należy Szanownym 
czyli wesprzyć^ffij*, uPłynionem kwartale hojnie ra- 

Wszystkim więc g® nasze Stowarzyszenie.
“iniejszem publiczne 8n° Wnym ofiarodawcom składamy

frometr idzie w górę; dnia 27go lipca o godzinie 6ój 
rano wysokość jego była 328*11, termometru +■ 15°.8 
Reaumura.

— We środę dnia 28 lipca, Śgo Innocentego pa­
pieża i Sgo Peregryoa.

Michał
Adolf r ^  przewodniczący,

T Langotoshi sekretar*.
akiem ^  Grtinhagen i Sohultz wydali w Wrocław­
i e m  piśmie Zeitschnft fu r  Oeschichte obchodzące 

zapuki hymorystyczne wypadków, czerpane z rę- 
°PiBów, a obejmujące czasy od r. 1449 do 1500. 

W wydanój przez prof. Schultza monografii 
z a®ztoru Śćj Jadwigi w Trzebnicy, spotykamy się 
px^ z®‘ankami o będących w skarbcu tego kościoła
wionv 8e^ naszycb> nP- o kielichu z r. 1330, spra- 

^ym przez Konstancyą księżnę Kujawską, eto.
ntiuk 0m Vty R °ctnika Towarzystwa przyjaciół 
8: , Poznańskiego, zawiera: Hugo Kołłątaj na po 

dztniu rady królewskiój 23 lipca 1792 r. przez 
yngnera.—  O popularnych wykładach przez Stani- 

« a a a  Kożmiana. —  O Dantym przez Kraszewskiego.—  
Kilka kart z dziejów Szląska za Zygmunta III przez 
A- Mosbacha.—  q  Konradzie Celteaie przez St. Ko- 

miana.—  Rys histo.yczno-biografiozny prawodawstwa 
cywilnego i kryminalnego w dawniejszych Prusach 
Po udmowych i w terażniejszem W. X. Poznańakiem 
Pifit* oręakiego. —  O paryskim rękopisie
prze* 1 ^ * 1  ^ S trzyń3kiego.— O zaćmieniu słońca
Tow „ * C 1 lta- — Sprawozdania.—  Stan zakładów

nauk. poznaósk.

siada T °^ 8r£y8 ŵo przyjaciół nauk poznańskie, po 
rvcin * - atlasów i kart jeograficznych 200,
sztiit praw‘e ^00— zabytków archeologicznych 800 

1 ’ “ cnet i medali 2,900 — przedmiotów z działu 
otogu i hiatoryi naturalnej 2,378.
T~ ^  Chełmnie przez łaskawe pośrednictwo p. J. Da-

kaeh*8 ’ mo^na Pow*iąćć wiadomość o warnn-
z c sprzedaży zbioru numizmatycznego po jednym 
^nczonych naszych głośnego imienia. Są to po naj- 
4 y c*9ńci monety rzymskie i greckie, w liczbie
J  . 8ztuK* Większa część z tćj cyfry pochodzi z
®yk0paliBk krajowych.
t  7"~ Mr- Karol Montalembert doświadczony i nie- 
Cj *e,Bny przyjaciel Polski, przebył tej wiosny nader

cb°rebę. Lekarze już byli zwątpili o jego
bed D' U’ n'ewątpimy przeto, że nie obojętną 
sto *16 *̂ a nafl2ych czytelników wiadomość, iż do- 
^J ny  rzecznik naszej sprawy powrócił w części do 
t0jrow'a- Z Paryża wyjechał hr. Montelembert na le- 

pobyt do swego zamku de la Roche leżącego w 
uePartamencie Cóte d’Or.
0 ~~ Opinion Nationals podała pewną wiadomość 

°w'eszenia się Komisarowa. Nie powtarzaliśmy 
J dopóki jej niepo wtórzyły dzienniki berlińskie. Te- 
z Pisze o tem Nord w następujących wyrazach: 
"Zbytniej wyobraźni kronikarza Opinion Nationa- 

g Przypisać należy nstęp w n. 188 tego dziennika. 
" zczególny zbieg okoliczności 1 woła on, w tej sa- 
^ ; b wil. w której sławny Komisarów który Caro- 
go Kssndrowi życie ocalił, i honorami przez swe- 
te: ^coarchę był obsypany, wiesza się w izbie naję- 

dochodzi nas wiadomość z Nowej-kaliforniii że 
zb»e*°W8ki umiera na piersiową chorobę. Tam więc 

cię wiesza, a ten co godził na tycie cesar- 
6 “miera na Buchoty. To więc pewna że Car Ale- 

Jcżel tylko Raimbeaux przyniósł szczęście-““ 
8Ub t '. Kronikarz chciał dowcipkować czyni to tak 
ai n'e że dopatrzeć się dowcipu nie można. Co 
Ro i**/ fyczy zbiegu okoliczności i tego nie widać. 
r°bot łn°rderca Berezowski skazany na ciężkie 
jętoef’ Dmiera na suchoty (0 0  nie jest zupełnie obo- 
nle "  ^  zbawca Komisarów, obsypany honorami,
chnt„ Ini 8'9 wcale człowiekiem coby miał 0 -

Powiesić się."
*uaj 8 pisze Korespondent peterzburski Norda, Wy- 
®zy B ^ /' e w!dzimy * tego tylko, iż mu obojętna 
8is r,nJ -ez?.waki Umiera lub nie, ale nie wiemy czy 
" 'e  Komisarów lab nie. Bo to, że Komisarów
się ni ,  aje “ u 819> »by miał chęć do powieszania 
^ T S° ™ L  0W° J Zi- Gdyby tak nie było, z pe-

Powiesił się,Pż V j e T ] X r y’ ' T ^ ''raj.« Jautem z mm obiad weso-

apokojnynT 27 drobny deszczPp « y  w‘S z e  7 8Chho,dn.im
Aermometr_od +  12-.0, doszedł do +  24»?2 R B»:

( N e k r o l o g . )
Dnia 21 b. m. liczna dash iwieństwa, szlachty i 

Indu rzesza, zwłoki śp. Kryspina Baszczewicza zmar­
łego w Korzuchowie odprowadziła na smętarz Do- 
brzechowski. Ponieważ nieboszczyk w szerszym zna­
ny był kole i rozmaicie oceniany, sądzę, iż będzie 
usługą przyjaciołom i przeciwnikom jego jak też po­
wszechności, jeżeli z uchwyconych z mowy pogrzebo- 
wój okoliczności kilka, które przemawiający ka­
płan nazwał rodzimemi, polnemi kwiatami ze ży­
wota uszczkniętemi, a na grób jego w tćj nadziei 
rzuconemi, iż wszyscy przyznają: b y ł  to  m ąż p r a -  
w y, tutaj przytoczę. Urodzony w uszczuplonem przez 
rozszarpanie ojozyzny naszćj, Królestwie Połskiem, 
przeniesiony podrostkiem do Krakowa, w tym gro­
dzie, który sam w sobie najwymowniejszym wielko­
ści i upadka narada pomnikiem, zaczerpnął miłość 
ojczyzny i ducha poświęcenia. Ubogi, na Wszechnicy 
Jagiellońskićj w znojnym trudzie, uzdolnienia, do 
pożyteoznój dla ojozyzny pracy dobijający się mło­
dzieniec, na pierwszy głos okowami ws.rząsająoćj 
matki, rznea bliskie nadzieje i spieszy ojczyźnie nieść 
ofiarę życia. Ocalony w bohaterskićj, bo przez pol­
skich żołnierzy stsozanćj, niestety! zwycięstwem nien- 
wieńozonćj walce idzie na tnłactwa, wszelako nie ro­
ni poczucia godności Polaka, nie wyciąga przeto rę­
ki po gorzki, często z urąganiem rzucany chleb wy­
gnania, a zdobywa z niemałą dla siebie chwałą pu­
blicznego nauczyciela stanowisko, na niem zaś uzna­
nie i wdzięczuoś tak uczniów, jak rodziców. Po 18 
latach ziemi swej powrócony, z córką cnćj rodziny 
krakowskiój dozgonnie połączony, jął się pługa, tego 
po wytrąceniu oręża przez długi czas jedynego dla 
polskiego obywatela sposobu bronienia ojozyzny od 
zapuszczanych przez tłocząoych nas nieprzyjaciół za­
gonów. W tym zawodzie nowym pilnie śledził każdy 
pracy narodowój rozwój, gorący w nim brał udział i 
wszelką na tem polu uozciwą dążność szczerze za­
chęcał i wspierał. W zapatrywaniu swem na ostatnie 
porywy nasze stał przy drobnój mniejszości. Za to 
dosięgła go potwarz, do którćj u nas potępienia go 
dna pochopuość, i uniemożebniła należyte zużytko­
wanie tćj niepowszedniej głowy i szlachetnego ser- 
oa. Nie biegł zaś wówczas z ogółem, bo znał z do­
świadczenia ruchliwą, za każdym ruchem ojozyznie 
którąby po swojemu zbawić chciała, nowy po 
grom niosącą nieszczęliwych rozproszeńców naszych 
cześć. Za to nikt z nas na pamięć jego dzisiaj nie 
ciśnie kamieniem, owszem, może bez własnego upo­
korzenia słuszność wszyscy mu oddamy. Dołóżmy, iż 
był małżonkiem wiernym i uczciwym ojcem, niezró­
wnanym, a zrozumiemy i wyznamy: był to mąż pra­
wy. O stronie religijaój śp. K. B . streszczam uwagę 
mówcy następnie.

Wyszedł on ze ziemi ojców z bogatym wiary skar­
bem, powrócił z grubą na duszy obcój niewiary sko­
rupą. Za obyczaje, z nałogu chrześoiańskie ubłogoała- 
wił go Bóg dobrami ziemskiemi, ponieważ Bóg upo­
dobał sobie w duszy jego, a łaska twardój nie mo­
gła przedrzeć skorupy potężnie w nią uderzał raz po 
razu, za każdym razem pryskała Bkorupa, a wyło 
uiała się nieuszkodzona nią dusza. Zaczem przejednał 
sobie Boga, wyznał Jezusa Chrystusa Boga, przyjął 
go do skruszonego Berca, uznał i stwierdził st»rą 
prawdę, że religia nie jest dziełem ludzkiem, lecz 
najgłówniejszą sprawą człowieka i narodu, sprawą Bo­
ga, który króle i narody sadowi, jak też, nie da 
się zastąpić rozmem, który niczem bez tego co go 
daje i nim kieruje. Żywot taki iście piękny i’poucza 
jący. Cześć więc popiołom, a pokój dusz y jego!

S p ra w y  sądowe.

K r a k ó w  d. 27 lipca. Śledztwo w sprawie nie- 
szczęśliwój Barbary Ubryk postępuje jak najenergi­
czniej. Komisya zajętą była wczoraj siedmnaście go 
dzin zaledwie z półgodzinnnym przestankiem, jedy­
nie przesłuchaniem zakonnic, świadków i osób praw­
dopodobnie w sprawę tę wmięszanych. Treści tych 
indagacyj podać niemożemy, zapisujemy tylko dzisiaj 
że uwięziono ks. Juliana Kozubskiego przeora kar­
melitów na Czerny, któremu jenerał zakonu karme­
litów powierzył nadzór nad klasztorem karmelitek 
bosych w Krakowie. Wczoraj umarł na Czerny Kar­
melita ks. Lewkowicz. Podajemy tę wiadomość albo­
wiem ks. Lewkowicz jako dawny spowiednik u kar­
melitanek na Wesoły, mógł być jednym z bardzo 
ważnych świadków w sprawie siostry Barbary.

Dzisiaj nad ranem przełożona zasłabła i żądała 
pomocy lekarza. Natychmiast wezwano Dr. Bobrzyń- 
skiego, który ją  leczył w Klasztorze jako zastępca 
Dr. Wróblewskiego i lekarza sądowego Dra. Blumen 
stoka.

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne :

We wtorek d. 27 lipca b. r : Piotra Oóraka o 
kradzież, Błażeja Maychera o oiężkie obrażenie cia­
ła, Jakóba Nosala o ciężkie obrażenie ciała; Kaspra 
Baszkiewicza o gwałt publiczny.

We środę d. 28 lipca b. r: Mikołaja Jędrysika o 
ciężkie obrażenie ciała; Stanisława Denkowskiego o 
ciężkie obrażenie oiała; Jana Nogi o ciężkie obrażę* 
nie ciała.

W t czwartek jd . 29 lipca b. r. Marcina Kowalika 
o oszustwo; Anny Ziębianki o morderstwo; Jędrseja

[Mazura o obrazę majestatu; Kazimierza Głąbią o 
kradzież.

W  piątek d. 30 lipca b. r. Kazimiorza [Fiałko- 
skiego o kradzież; Leiba Heokera o kradzież; Jana 
Liszozyńskiego o kradzież; Franciszka Dębskiego o 
kradzież.

Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go lipca.
HOTEL POLLERA: Nikodem Suchsnik z Galicyi, 

Antoni Małecki radzca szkolny ze Lwowa, Teodor 
Karuicki właśe. dóbr z Galicyi, Teofil Nieświatowski 
oficer ze Lwo#a, Julian Wurst ze Lwowa, Schorr 
kupieo z Włocławia, R. Jansen z Prus, R. Pischel, 
Teodor Schilling, Emil Kealer, Antoni Elsner, Karol 
Schmidicke urzęnicy z Prus, Jan Erlicher z Węgier, 
H. Orłowski z Galicyi, Jan Thullie właściciel dóbr z 
Rzepniowa, Karol Hartman kupieo z Zlirich, Włady­
sław Żeleński z Galicyi, A. Topolski z Kongresówki, 
B. Winternitz kupieo z Wiednia, Oskar Tarwid nau­
czyciel z Petersburga, Leon Pankiewicz student z 
Warszawy, Lncya Konstantynowicz z Sanoka, R* Gu­
bała z Linzu, Wawrzyniec Bóbr z Warszawy, Stani­
sław Deskur, z Kongresówki, E. Tański kupiec z 
Wiednia, Kazimierż Ebert z Warszawy, Laura Wy­
socka z Warszawy.

HOTEL POD RÓŻĄ: Jędrzej Eker urzędnik gór­
niczy z Jaworznia, Adam Kryńśki z Warszawy, Julia 
Pfab z córką z Rosyi, Gustaw Wundracki z synami 
właścioiel dóbr 'z Poznania, Józef Hambnrger kupiec 
z Pras], Franciszek bar. Dangel właściciel dóbr z 
Rosyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Walentyna Mogielnicka 
właścicielka dóbr z Rosyi, Ludwik Bogacki z Krze­
szowic Edward Brzeziński z Rosyi, Michalina Czap­
ska z Kongresówki, Helena hr. Dzieduszycka właśc. 
dóbr z Galioyi, Wacław Mogielnicki właściciel dóbr 
z Rosyi, Józef Mazurkiewicz z Galioyi.

HOTEL SASKI;: Kazimierz hr. Mołodecki właśc. 
dóbr z Brodów, Leopold hr. Starzeński właśc. dóbr 
ze Lwowa, Franciszek Ożegalski właś. dóbr z Kon­
gresówki, [Maksymilianowa Badorowa właśc. dóbr 
z Galioyi.

TfiESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnopolski Magdalenę 
Dobrzyńską o saposwaniu jej przez Szymona Leinera 
oraz Salomona i Hindę Ginsbergów o wymazanie pre- 
notacyi 1,000 złr. z realności pod L. 124 w Tarno 
polu; kurator Dr Max. — Sąd w Rzeszowie Winoen- 
centego Gillerta o wytoczenie mu pozwu przez Sauia 
Hasklera o ekstab. 400 złr. z reals, pod L. 267/274 
w Rzeszowie; ustna rozprawa 25 sierpnia; kurator 
Dr Kostheim.

gospodarstwo, przemysł 1 handel
Wydanie polskie kodeksu handlowego.

Zwróciliśmy już uwagę czytelników naszych na 
wydanie polskie ustawy handlowej austryackiej z d. 
17go grudnia 1862 r., które acz już dawniej w nie­
wielkiej liczbie egzemplarzy odbite zostało, jednak ra ­
czej dla użytku władz przeznaczone było; bez pożyt 
ku dla ogółu, a przedewszystkiem dla światu handlo­
wego. W kraju zaś naszym gdzie kupiec nie posiada 
częstokroć tak biegle języka niemieckiego, iżby się 
z publikaoyą urzędową kodeksu handlowego obeznać 
mógł, wydanie polskie tejże ustawy było nieodzowną 
potrzebą; to też powitaliśmy z radośoią najnowsze 
wydanie kodeksu handlowego, stósujące się do bar 
dso starannego przekłada Dra C u k r o w i o z a ,  radcy 
Sądu wyższego a uzupełnione nadto wszystkiemi do- 
datkowemi rozporządzeniami lub ustawami o ile się 
do kodeksu handlowego odnoszą, aż po konieo czer­
wca b. r. — Nadsje to rzeczonemu dziełku bardzo 
wielką wartość zarówno dla podręcznego użytku w 
biurach adwokackich i notaryalnyob, jak niemaiej dla 
stanu sędziowskiego; szozególniej zaś dla asesorów 
kupieckich przy sądach handlowych, dla giełdy, za­
kładów bankowych i kredytowych jak w ogóle dla 
kupców i przemysłowców; bo ustępy z ordynacyi 
przemysłowej, z ustawy giełdowej, statut giełdy Iwo 
wskiej, ustawa wekslowa, nowa ustawa o upadłości, 
ustawa o stowarzyszeniach o zniesienia ustaw prze­
ciw lichwie, dotyczące ustępy z ustawy o zakładach 
składowych (Entrepots, Lagerhduser;) rozporządzenia 
ministeiyalne o założenia i otrzymywaniu rejestru 
handlowego, o warunkach protokółowania firm i pro­
kury w właściwem miejsca powołane, a dla kupca tyle 
potrzebne; wszystko to zawiera bardzo wygodne dla 
użytku podręcznego dziełko powyższe; w końcn alfa­
betyczny skorowidz, bardzo wyczerpująoo, obszernie i 
dokładnie ułożony, ułatwia rozpatrzenie się w przed­
miocie w sposób bardzo przjotspny, tak: że sumien- 
ną tą pracą równie wielką przysługę oddał szanowny 
profesor fachowy stanowi handlowemu i prawniczemu 
w kraju, jak zasłużył się j nż dawniej p. Cukrowicz 
mozolnym i starannym ^przekładem samego kodeksu, 
zachowując wszędzie czysty i poprawny język pra- 
wniczo-handlowy polski. (Dziełko, jak już raz nad­
mieniliśmy wyszło w drukarni Uniwersytetu krako­
wskiego w lipcu b. r. i spodziewamy się, że wkrótce 
rozesłanem będzie do znaczniejszych księgarń kra­
jowych.) ___

G d a ń s k  24 lipca. Pogoda w tym tygodniu by­
ła wprawdzie piękna, lecz w pierwszych dniach bar­
dzo chłodna i dopiero od czwartku się ociepliła. 
Wiatr zachodni.

W Anglii dowozy krajowe prawie zupełnie ustały, 
jednakże pszenica angielska była przecięciowo o 1

szyling na kwarterze tańszą, niż w zeszłym tygodniu. 
Towar zagraniczny słaby miał odbyt i również tylko 
przy ustępstwie 1 —1 % szyi. na kwarterze znajdo­
wał kupców.

Lubo w tym roku zbyt obfitych zbiorów w Anglii 
się nie spodziewają, to jednakże okoliczność, że przy 
panującej od kilku tygodni pomyślnej pogodzie, za 
dwa lub trzy tygodnie dużo świeżego ziarna na tar­
gi przybędzie, osłabia momentalnie chęć do kupna.

Jęczmień krajowy bez zmiany, zagraniczny tańszy. 
Groch o y ,  szylg droższy.

We Francyi ceny pszenicy znów o 60 cent. na 
120 kilogr. spadły. Urodzaje w południowej Francyi 
są mniejsze, niż średnie, a lubo, o ile dotąd przeko­
nać się było można, sprzęty we Francyi środkowej 
nie dają lepszego rezultatu, to zawsze jeszcze opinia 
się utrzymuje, że dalej ku północy zbiory będą ob­
fitsze, i dlatego ceny z dnia na dzień słabną.

Na naszym plaou pokup mały. Ceny pszenicy za­
raz od początku tygodnia chwiać się zaczęły i sto­
pniowo o 10—15 guld. na łaszcie się cofaęły. Tyl­
ko towar wyborowy rzadkich znajdował odbiorców 
średnie i podrzędne gatunki zaniedbane.

Żyto coraz słabszy ma odbyt i ceny o 20_25 gid.
na łaszcie tańsze.

Rzepik w skutek niepomyślnych depesz zagrani­
cznych trudny ma odbyt.

Gatunki średnie o 30 guld., wyborowe o 20 guld. 
tańsze niż zeszłej Soboty.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
850, żyta 200, groohu 20.

Płaoono za łaszt wagi hol. guld. pras. 
Pszenicy białej 128 —  133 — 530—560

,  wysoko-pstrej 129 — 135 — 535—565
„ jasno pstrej 130 —  134 — 515—535
„ ordynarnej 124 — 133 —  460—490

ży ta ...................... 123 — 130 — 416—430
jęczmienia. . .  — — --------- 280—320
groohu. . . .  _  — --------  370—400
Rzepiku pięknego —  — ---------  650—670

„ średniego —  — ------------ 600—630
za korzeo wag. pola. Złp. gr. Złp. gr. 

Pszenicy białej 241 — 250 — 49 2 51 25
,  wys.-pstr. 243 — 254 — 49 16 52 9
„jasnopstrej 245 — 253 — 47 20 49 16
„ ordynar. 235 — 250 — 42 17 45 11
żyta. . . 231 — 245 — 38 13 39 24
jęczmienia. . ----------------- 25 27 29 18
groohu. . . ----------------- 34 7 37 1

Rzepiku p ię k n e g o .------------- 60 5 62 1
„ ś red n ieg o ------------- 55 16 58 10

Aleksander Makowski i Spółka.

Kurs papterow » pttmgdzy.

i&tnafitów 2 1 lipca. 
Sreb. poi. st. za luOzi 

-  nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kap. 
i-- knoty poi. 100 złr
Ruble ros.za 100 rs.\ 
Talary pra. za 100 tal 
Bankn. pr. za 160 złr. 
drebro nowe aastr,. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
l óiiwporyały rosy ja. 
4] gal. listy zast. b.a. 
&! » . » » b. k.
Oblig. indem. „ 
Ab. k.g. zdyw.bezk, 

D L. Cz. z całą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

,  6 i ban. rustyk. 
Listy gal, ban, hip.
t f i e i l u i t  24 lipca. 

SJ M etaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
H Obi. ind. niż. Ansi-
• a czeskie.
* - wggiwsk

t ą a a j ą piacą
110 108
115 113
92) 91 j

440 433
156 154
•8 l{ 182
8 ł{ 83J

122} 131 {
5 9S 5 86

10 10 9 93
10 10 9 93

80} 79{
92 91}
77 75}

453 •5 0
212 208
91 30 91 60
94 - 93 J —
93 — —  —

---------- j — ---------------------

98 50 98 25
S3 70 63 90
_  — —  —

93 35 92 75
93 75 (3  25
SI 90 81 30

£{ ObUnd.galioyja.
,  baków 

,  ,  „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
62 Banka nar. losow. 
4| Galicyjskie . .

{ Wagiersk. los.
. Boden Cr. austr. 

Potyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

.  * .  W54

.  ,  ,  MM
■ * » 1864
9 Como-Rente. 
8 Kredytowe . 
„ żegl. par. na D. 
« Ks. Esterhazy 
» Księcia Salm.
i  » Palfy 
„ ks. Klary . . 
,  hr. St. Genołi 
t  miasta Bady

hr Ecg!

z ą u a ją piaoą

76 — 74 ŁO
76 — 74 -
79 50 79 _
— — 101 -

100 50 i00 20
_  — 79 —
93 60 93 -

110 - 109 50

•252 _ 351 _
94 — 93 50

104 60 101 4<l
132 60 132 40
34 — 33 60

163 - 162 —
— —
— —
42 _ 41 _
36 50 36 50
38 59 37 60
34 25 33 75
38 50 37 60

. 13 - 23 60

. 35 — 84 60

. !6 - 14 60
* 16 60 16 - -

***»» l
T61 760
302 8C 302 60

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  25 lipca. Parowiec Lloyda „Satarno 
przywiózł wczoraj wschodnio-indyjsko chińską po­
cztę: H o n g k o n g  10 lipca. Przybyła tu wypra­
wa austryacka. Parowiec „Fryderyk* i „Dunaj* 
płyną do Szangai, gdzie pierwszy pozostanie, 
podczas gdy drugi udaje się do Taku, aby uczę- 
stuiczyć w zawarcia traktatu. Następnie „Dunaj* 
popłynie do Japonii i południowej Ameryki. „Fry- 
deryk“ pozostaje na stacyi chińskiej. Czynią się 
wielkie przygotowania na zaślabioy cesarza chiń 
skiego. Wojska cesarskie wielkie odniosły zwy­
cięstwo nad powstańcami mahometańskiemi, z któ 
rych 2000 padło. Dom misyonarza am erykańskie­
go Jenkins w Kinhwa zbarzony został przez Chiń­
czyków. W Japonii krajowcy przybierają groźną 
postawę przeciw obcym. W Yeddo obawiają się 
nieprzyjacielskiego wybuchu. Wiadomości z B o m ­
b a y  z 29 i z K a l k u t y  z 25 czerwca brzmią: 
Król Birmy wyBłał kilka tysięcy lodzi na granicę 
i przybrał wyzywającą postawę. Reformy Kabnl- 
skiego Emira są niepopularne.

P a r y ż  25 lipca. Journal officiel ogłasza ra ­
port marszałka Niela i dekret cesarski, mający 
na celu pomnożenie elewów sztabu jlnego. Rady 
jeneralue zostały na 25go sierpnia zwołane.

M a d r y t  25 lipca. Imparcial donosi: Wczoraj 
w La Mancha sygnalizowane bandy karlistowskie 
zostały na głowę pobite i rozprószone. Wiadomo­
ści z innych prowincyj brzmią zadawalająco. 
Yguoldad ogłasza protest podpisany przez 44 de­
putowanych przeciw zaprowadzeniu ustawy z ro­
ku 1821. Correspondencia donosi o pewnem wzbu­
rzeniu panującem w Navarze i Bargos, nie ma to 
jednak charakteru powstania. Karliści zatrzymali 
dziś pociąg pod Ciudndresl. Listy z Taragony 
mówią o bliskim powszechnym rnchn.

L o n d y n  26 lipca. W Times znajduje się de­
pesza z Madrytu z 25go, kóra donosi: Wczoraj 
(w sobotę) nastąpiło starcie międsy 500 karlista- 
mi pod dowództwem Sabarnga i wojskami pod 
wodzą Tormasettego pod Cindodreal- Karliści 
zostali pobici i wielu jest poległycb. W wiein 
miejscach panuje wzburzenie, wybuchy nigdzie 
nie nastąpiły. Madryt spokojny.

Donosiliśmy we wczorajszym „przeglądzie8 że 
rząd moskiewski zrywa umowę z Austryą o do­
starczanie soli do Królestwa polskiego. Moskow. 
Wiedom. podają w tym względzie niektóre bliż­
sze szczegóły. Według tego dziennika Car po­
twierdził przedłożenie Komitetu do spraw króle­
stwa polskiego, wniesione z inieyatywy ministra 
fiaansów, o zerwania umowy z rządem austrya- 
ckim dla dostarczania soli do Królestwa Polskie­
go. W skutek tego zadecydowano: po 1 polecić 
posłowi moskiewskiemu w Wiedniu zawiadomić

0 tćm rząd austryacki, 2ie zarząd akcyzy solnćj 
w królestwie urządzić na wzór wielko-rosyjskiej 
3ie zlecić ministrowi fiaansów wygotowanie pro­
jektów odpowiednich i przedłożenie takowych ra­
dzie państwa.

Nord  zaprzecza wiadomości podanćj przez 
Dziennik Poznański jakoby rząd moskiewski za­
mierzył zwołać sobór biskupów prawosławnych 
do Kijowa lub Moskwy, — ani rząd ani ducho­
wieństwo wschodnie nie zamierzają podobućj na­
rady.

Z Warszawy donoszą że daia 20 b. m. wyje­
chała z tego miasta partya inżynierów dla przed­
sięwzięcia przygotowawczyah robót do budowy 
kolei Libawskiej. Spraw a tćj kolei zajmowała do 
niedawna prassę moskiewską, ponieważ się oba­
wiano koncesyi na liniją kompanii pruskićj z 
Łyk do Brześcia, mającą złączyć Królewiec, z 
urodzajnćmi polskiemi prowincjami, i mogącą 
stanowić niebezpieczną konknreacyą portowi w 
Libawie i linii libawskićj. Linija Łyksko-Brze- 
ska jak twierdzą moskiewskie dzienniki, została 
stanowczo odrzuconą, natomiast jak  widzimy bo­
dowa drogi libawskićj ma być wkrótce rozpoczę­
tą, zapewne z wiosną prsyszłego roku.

Pester Lloyd podaje telegram następującej osno 
wy: „Z Petersburga donoszą, że Cesarz aastryacki
1 król praski przyrzekli odwiedzić Cara podczas 
jesieanych manewrów wojskowych." Petersburski 
Wiest zapewnia, że monarchowie ci obiecali znaj­
dować się na rewiach, które wkrótce pod Odessą 
odbyć się mają. Telegramu Pester Lloyda źródłem 
jest zapewne Wiest. Lubo nie przykładamy ża­
dnej wiary do tej wiadomości, nie podobna uchy­
lić się od wrażenia, jakie sprawia wszelka pogło­
ska przypominająca możebność powrotu do cza­
sów świętego przymierza. W tem wszakże wła­
śnie zdaniem naszem nieprawdopodobieństwo po­
wyższej wieści. Odwiedziny tego rodzaju poprze­
dziłyby jak  mniemamy symptomata w tymże kie­
runku, jakich dotąd nie widzimy.

Dopiero po czwartćj doszła nas poczta wiedeń­
ska, Dzienniki ranne nie zawierają wcale wa­
żniejszych wiadomości, wyjąwszy niektóre szcze­
góły o mchach karlistowskieb w Hiszpanii. Z da­
je się jednak, że Don Karlos jest na teryto- 
ryum hiszpańskiem. Wedłag dzienników ma on 
mieć tak zwaną gwardyę królewską złożoną z 300 
młodzieży szlacheckiej z prowiucyi Katalonii 
i Walenoyi. Brat pretendenta tego Don Alfons, 
oficer w żuawach papiezkieb miat się podać do 
dymisyi, aby się z Don Karlosem połączyć.

Z Francyi i Anglii nic nowego.
Co się tyczy nagłej podróży Wicekróla Egiptu, 

o jakiej donosiliśmy wczoraj, jeden z dzienników 
utrzymuje za pewne, że Kedyw wyjechał w sku­
tek otrzymanej wprost od Saitana depeszy, aby 
się stawił osobiście w obronie zarzutów, do jakich 
dały sposobność pobyt jego we Francyi i podróż 
do różnych dworów.

W chwili zamknięcia dziennika nie doszły nas 
jeszcze ani listy ani poczta francuska. Czemu spó­
źnienie się pociągów przypisać, nie jest nam je ­
szcze wiadomo.

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasu“
W i e d e ń  26 lipca. Hr. Beast skreślając w 

mowie powiedzianej na dzisiejszem posiedzenia 
sekcyi badżeta spraw zagranicznych ueiegacyi 
węgierskiej, stosunki Austryi do Francyi jako naj­
lepsze, powiedział: Odkąd Austrya zrzekła się 
swych włoskich posiadłości, interesa i chęci obu 
państw są te same; co do polityki wschodniej, 
zauważył kanclerz państwa, iż nie obstaje opor­
nie przy programie swoim z r. 1867, pozostawia 
Tarcyi, czy rady jego mające na celu pobłażli­
wość dla Indów cbrześciańskich wykona lab nie, 
i nie będzie naglił na ich wykonanie; odnośaie’ 
do Pras oświadczył hr. Beast, że nsiłnje rzetelnie 
sprowadzić ściślejsze stosunki, co się dotąd nie 
powiodło, gdyż Prusy owym usiłowaniom me po­
dały ręki.

P a r y ż  27 lipca. Myloem jest, jako Latour 
d’Anvergne wysłał notę do Bannevilla. Z powodu 
soboru Banneville nie przybędzie za urlopem do 
Paryża. Journal ofńciel zaprzecza wiadomości 
Gaulois, te  wojsko algierskie otrzymało rozkaz 
bycia w pogotowiu do wsiadania na okręty. Mac 
Mahoń nie przybył do Paryża. Monitor donosi, 
że Don Carlos wtargnął do Hiszpanii.

M a d r y t  27 lipca. Imparcial donosi, że Don 
Carlos przepędził oBtatnią noc w Heudaye na 
granicy hiszpańskiej i zapewnia, że banda zło­
żona z 250 lndzi pod dowództwem Tristaniego 
przekroczyła granicę hiszpańską.

Kursa. W i e d e ń  27 lipca. godz. 2 minut 20- 
5% zjednoczony dług państwa 63-55— 6°/. zjed 
dług państwa w srebrze 72 75. -  Londyn 124-85. 
Srebro 12175. -  Dukat 5 -9 0 .-  Akcye kredyt. 
304-30. — Lombardy 27570. Losy z 1860 r.

; k ° 8y * 1864 r. 122-30.— Akcye fraoko- 
anstr. 133 25.— Napoleony 9-98—.Akcye koL gal. 
Kar. Ludwika 250-75.— Akcye kol. Lwow.-Czer- 
niowieckiej — •— . — Akcye kol. pół.-wschod. 
—*— • — Akcye bauku 755.—Akcye banka zjedn.
(Vereinsbank) —•— .— Akcye banku j e n .  .
Renta w sreb rze—•—.— Akcye kol. Rządowćj 426. 
Akcye kol. Alfoeldzkiej — . Akcye banko nar. —. 
Tramway 202.— . [Usposobienie giełdy: dobre.J

o d p o w i k j o z i a l n y  r e d a k t o r  i  w y d a w c a  
A m to s e i  J f£*obsŁ Śto tvsitL

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej • 
południowej • 
Galicyjskiej • 
Ozerniow. . -

640 
>340

425 — 423 _  
188 — 196 — 
177 60 176 50 
>94 -  J83 80 
*50 -  749 _  
209 — 203 — 
173 50 172 60
174 50

I, Liz. a: ma
— I00fl.k.m- 
. 100!
186S) 

d. St' 500 
Emis 1867

— I W  U .* '

, (sr. pr). 100 fi. W. 
. (Eun*. 1

Źol.pM.G.F.100fl.k.m
„ z* 100 fi. w. z. 

,  w zręb. 5* „ „ » 
Kol. zachód. Cze*, za 
300fl.a.w.sr.l00fi.w. a. 
Kol. polud-pół-niem:
-  51 -  za IM! S.
— — w ucksae

633 
•330

173 60

103 60 
92 -
91 25 

144 60 
143 25 
122 75 
•46 —
95 25
92 50 

1( 8 76

92 50

103 -  
91 70 
90 75 

143 60 
1142 76 
122 25 
•46 50 
94 75 
93 _  

108 25

•6  60

92

8S -  
>6 —

KoLGaLR.L.SOO fi.w.ć 
w srebrze 5| salOC 

Kol.Gal.K.L. Emis. H 
Kol. Lw. Cz.po 300 i?.
— (w sr.6‘ za fi. 100.) 
* a B Emisya 1867.

Kol. 1. Sied.fi. >00 a. w. 
ks. Rudolfa po J00 fi. 

— (wsr. 6* za fi. 100 
półn. ozes. po 300 fi. 

a. w. wsr. po 6 • za 100,, 
Tow.Źegl. par. naDu:
— — za fi. 100m.k.
Austr. Loyd fl.lOOni K 
Kol. Czes. po 300 fi.
— (w  sr. 6{za 1009.)

Waluty.
Cesara korouy. - - 

„ dnkat ua wagę 
„ — obrącik

Złoto al marco . « 
Napoleondory . • • 
Fryderyki . . . - - 
Luidory (niamieckio: 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro . ...............
■rebro kupony . .

i  84{4AQ _ 102 50 
95 60

Pruskie bUoty u a * .. 1 8 4
IUo —
96 — 6 w A w  24 lipoa.

D ukat holenuerski . 5 87 5 81
83 90 83 40 * oesarsu  . . . 

Fółimperyał rosyjski
6 92 5 65

91 60 91 - 10 10 9 98
91 50 91 - Bubel srebr. rosyjski 1 92 1 86

93 76 93 10 ™ r paP- »Talar p ra s k i. ,  , .
1 58 
1 84

1 57
1 82}

Listy z. To. kr. gal.5V, 92 — 91 50
93 75 93 25 4%

Listy zast. banku hip.
80 — 79 f 0
93 25 92 76

_ _ 96 - Ubligi indem. b. kup. 
6 | Pożyczka naród.

75 30 74 80
96 — 93 - — — —

Ako. koi. gal. b. knp. 247 60 *45 76
101 — 100 50 # Iwo w .-czar 208 — 206 —

Akcye banku hip. gal. 102 — 99 50

W u h . 31 lipoa.
6 935 5 92* Listy *e»t- 1 ser. rab. 95 19 92 86
6 92 5 91 ,  •  »er , 92 19 91 86

10 2 10 1* kupon _ — -  8 i ;
10 50 10 40 Listy lik  widać. s 76 78 76 45
10 20 10 10 kupon , — — 5»J
ia  60 1» 50 Pożyczka r. 18«4 „ 174 - i73 -
_— ,  t. 1966 „

K clsj 7?Eiss. wied. „
174 - 173 -

1*2 60 'l2> 25 71 25 70 -
112 50 m  w * wara*, byd, K 74 - 73 -

—1 —. — „ SM U . tlNSIl. — — -------

Pociągi osobowe na kolejach ie la zn y c h
O d c h o d i ą i

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o god. 7-10 rano, 
3-30 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia o god. 
8 rano; -  do Lwowa o god. il- tó  rano; o 10 24 wie­
czór— do Wieliciki o god. 6-28 rano; o 6*3o wieczór, 

z Wiednia do Krakowa o god. 7 15 rano; o 8 30 wiecz 
z Granicy do Szczakowy o godz. n-27 przed południem- 

o 2-5 popołudniu, 
z Szczakowy do Krakowa o god. 2-51 p0 południu, 
ze Lwowa dc Krakowa o god. 5-41 rano; o 5-16 wiecz. 
z Przemyśla Ao Krakowa o god. 8-29 rano; o 8-35 rieoz.
Z do Kr l W<X ° g0d-1'40 ran° i 0 710 wieczór,z Mysłowic do Krakowa o godz. 1 po południu.

P r i y c h ° d i ą i
do Krakowa z Wiednia o god. 9-45 rano; o 7-46 wieczór, 

z Wrocławia o godz. 9 45  rano — * Wrocławia, 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. &-2I wiecz. 
ze Lwowa o god. 5-33 rano; o 3-46 po południu. - 
z Wieliczki o god. 815 rano; o 8 15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa o god. 6-39 rano; o 6-26 wiecz. 
do Lwowa z Krakowa o god. 10-9 rano; o 9-28 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa o g. 6.17 rano, o 7 37 wieczór. 

Rnch pociągów odbywa się na kol. galic. Kar. Lad. 
według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 minut 
pierwej, zaś na kol północ, ces. Ferd. według zega­
r a  pragskiego, któryi dzie o 20 m. później od krakow



4 CZAS z Środy 28 Lipca 1869,

Podziękowanie
W“  ADAMOWI ZAGÓRSKIEMU,

D o k t o r o ^  m edycyny, ąfairurgi i okulistyki 
w R z e s i o i r i e .

W Czerwca r. b. podjąłeś się szlachet- 
tny Panie zdjęcia katarakty z oczu żony 
mojej, staruszki siedmdziesięcio - letniej. 
Dziś dzięki sztuce i szlachetności Two­
jej zacny Panie, żona moja cieszy się już 
światłem dziennem, którego przez lat ośm 
nie widziała. Dziś tśż darujesz radością 
i wdzięcznością uniesionem u mężowi, źe 
Ci składa publiczną podziękę, wskazując 
Cię oraz cierpiącej ludzkości jako zbaw­
cę w podobnem smutnem położeniu.

Rzeszów w Lipcu 1 8 6 9 .
Antoni H ayd ler

(1381-1-2) c. k. pens. oficyał.

Wydział Rady powiatowej 
Krakowskiej, *

podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem dostawy na budującą się drogę 
krajową Lubelską, od Mogiły do Cła, 
5 0 0  sążni kub. rzecznego żwiru z Wi­
sły, a 1 .0 0 0  sążni kub. tłuczonego szu­
tru z kamienia łamanego, a to: ze ska­
ły Twardowskiego w Podgórzu 2 0 0  do 
3 0 0  sążni kub., resztę zaś 7 0 0  do 8C0 
sążni kub. a kamieniołomów na K rze­
mionkach tamże, albo w Dębnikach, Tyń­
cu lub Witkowicach —  odbędzie się roz 
prawa na podstawie ofert pisemnych, w 
dniu 3  Sierpnia r. b. o godzinie 4 po 
południu, w kancelaryi Wydziału powia­
towego, przy ulicy Sławkowskiej, gdzie 
oferty przyjmowane będą do godziny 12 
w południe tegoż dnia.

Oferty zawierać mają osobno ceny na 
żwir wiślany, osobno na szuter tłuczo­
ny z kamienia ze skały Twardowskiego, 
a osobno z każdego wyżej w ym ienione­
go kamieniołomu, licząc w to : wydoby­
cie, potłuczenie, przywóz i usypanie w 
pryzmy po 5 4  stóp kub., bez względu na 
odległość miejsca na drodze.

Dostawa ta  uskutecznioną być ma do 
końca Listopada r. b.

Bliższe warunki tej dostawy są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w 
kancelaryi W ydziału powiatowego.

Kraków dn ia '2 3  Lipca 1869. (I364-2-&)

ydział g o s p o d a r c z y  
w Radzie Ogólnej To- 

wafąy|iwa;. Dobroczynności w Krakowie 
nifiiejszeui ogłasza, iż na potrzeby ubo­
gich Kalek i Dzieci obojej płci, pod o- 
pieką Towarzystwa Dobroczynności zo­
stających, na rok 18 7 0  wym agane są 
następujące przedmioty:

a) Sukno,
b) Płótno na bieliznę,
c) P/ócienka w kratkę niebieską,
e) Czapki sukienne,
i)  Koce wełniane, 

następnie na opał potrzebuje Zakład: 
Drzewa sosnowego i Węgla kamiennego.

O ilości i jakości zwyż wymienionych 
artykułów chcący podjąć się dostawy, ze­
chcą sję zgłosić o bliższe szczegóły i wa­
runki do podpisanego, zamieszkałego pod 
L. 92/ e6, Gm. VII, Piasek najdalej 

do dnia 1 Sierpnia r. b,
Nakoniec uwiadamia się strony in te­

resowane, iż od dnia 1 Listopada 1869 
jest do wydzierżawienia na lat 3 lub >6

Ogród dnży owocowo-warzywny
dobrze uporządkowany i znawożony, przy 
realności Towarzystwa Dobr., położony 
przy ulicy Koletki.

Kraków dnia 2 4  Lipca 1869.

(1363-2)
Józef Fatelski,

Radca przewód. Wydz. Gosp.

DO WIEDNIA
odejdzie Łę )̂ M§jwa Pociąg to­

warzyski
d n ia  15 S ierp n ia  r. b. 

o g o d z in ie  8  ran o .
Bilety do tej podróży ważne na 
dni 3 0  wraz z Programem są 
do nabycia: we la W O W ie  w 
Księgarni Sayfarta i Czajkowskie­

go, w Rynku pod L. 50,

w Krakowie, Tarno­
wie, Rzeszowie, Ja­
rosławiu i Przemyślu

przy Kasach kolejowych.

Od Przedsiębiorstwa Jazdy to­
warzyskiej. (1340-1-1)

C.k. „ Wiener Ztg.,u „Pi esse,u „N. F. Presse“ i „ Vorstadtzeitmg“ w Wiedniu, 
piszą' o Towarzystwie zabezpieczeń „PrOVidentia,“ co następuje:

Do Świetnej Dyrekcji Tow. „PROVIDENTIA,“
lowarzystwa zabezpieczeń gospodarstwa i realności w Wiedniu.

W dniu (tu następują różne daty szkód) r. b, przez nagłą zmianę powietrza 
która na moje bydło szkodliwie oddziaływała, doznałem wielkich strat w moim in­
wentarzu.

Doniósłszy o tej szkodzie powyższemu Towarzystwu, w którem przed nieda­
wnym dopiero czasem zabezpieczyłem moje bydło, wypłaconą mi została po upły­
wie zaledwie kilku dni, i to bez najmniejszych strącań i trudności.

Czując się więc obowiązanym do podziękowania, zalecam każdemu właścicie­
lowi bydła Zakład ten, poświęcony dobrobytowi gospodarzy. (1257- 3)

Z pow ażaniem :

Po s z u k u j e  się na wieś do dwóch 
chłopców uczących się prywatnie 
N a u c z y c ie la ,  oddającego 

się z powołania temu zawodowi. Obok 
przygotowania do IV. klasy normalnej; 
pożądanćm je s t, aby Nauczyciel mógł 
udzielać rysunków i języka francuskiego.

Zgłoszenia pod adresem: D .
poczta N  i S k 0.° (1348-2-3J

Franc. H atzl, w Sechshaus, W ehrgasse N , 18 i 20  —  Leopold Vinzenz, w Rudolfs- 
heim, Schm iedegasse N. 29 —  Ludw ik Gmeiner, w Sechshaus, Neugasse N. 15 —: 
Alojzy lu sch , w FUnfhaus, A rnsteingasse N. 12 — Antoni Zielbauer w Rudolfsheim, 
Freihausgasse N. 25 i 26 —  M aryan Thaller w dolnvm Meidling, Bonygasse N 20 
W- Ja n  Mundsperger w Rudólfsheim, D reihausgasse Nr. 32 — J e izy  Madersbncher 
w O ttakring, Seilergasse N. 12 — Franciszek Fock w VorderbrUhl—  M ichał Kast- 
ner w B runn przy górach —  Franciszek E ibler  w M odling N. 19 — Sebastyan 
B ell, w Lem bach w wyższej A ustry i— Józef Ebner  w Ju denburg  w S ty ry i — J ó ­
z e f  Heiland  w Trofaiach w Styryi — B aielte  Kallab w G r. M eseritsch — Franci­
szek Zabrański w Zlechau przy  węg. Brodach — Wincenty Zawisch i Jó ze f Scha 
schek w Gr. M eseritsch —  H rabiego T riesa  Zarząd dóbr w Czernahora — Antoni 
K riź  i Jan  Maletkchek w G r. Meseritsch —  B o g u m ił Gril iblatt w BilowiCach — 
Cyryl W anek w N eudorf —  Ja n  M asarik  w Keltsch w M orawii — Ja n  Soilin, w 
Teinie w C zechach — Taube Weihardt w Bohorodczanach, obwód Stanisławowski.

•la W ilhelm ina R i x
oświadczam niniejszem publicznie, źe, jaką wdowa po doktorze A. Rix, od ośmiu lat 
j a  jedynie wyrabiam prawdziwą, niefałszowaną orygln- - —-, ------------   -• ------------- ...... ... je,iiialnu Pastę P om ­
padour, gdyż tylko ja  tajemnicę przyrządzanta tejże posiadam. Donosząc 
niniejszem, że owej Pasty Pompadour odtąd tylko w wojem mieszkaniu 
w W iedniu, Leopoldstadt, Rroaae Molirengasse 144, I  piętro, drzwi 
Hrr. e s ,  prawdziwej nabyć można, o s t r z e g a m  każdego od zakupna u kogo- 
bydz innego, gdyż obecnie, w skutek zaszłych naśladowań, zwinęłam Sk ła d y  i  F i­
lie. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, zwana także cudowną Pastą, nigdy w swych

skutkach jąie zawiedzie;
Ta niezrównana Pasta do twarzy, j est nadspodziewanie jedynym poręczonym  

środkiem do szybkiego i  niezawodnego usunięcia wszelkich wyrzutów skórnych, za­
jadów, piegów , plam  wątrobowych i  zmarszczków. Zaręczenie jest w ten sposób 
pewne, źe w razie nieskuteczności, zwraca się pieniądze, — Słoik tej wybornej Pa­
sty, wraz z przepisem użycia, kosztuje l  zir. 50 kr. Przesyłka za pobraniem na- 
leżytości. — IMP-Pisma dziękczynne nie bgda og łaszane.-^fj ^818-H-i 2)

Wilhelmina mac, wdowa doktora w Wiedniu, grosse Mohrengasse, 14.

Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1866,
podzielona na 750.000 Obligacyj po 10 franków, poręczona 
przez wszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po­

średnie podatki Miasta medyolanu.
Spłata tejże cdbywą się w przeciągu 55 Jat) a mianowicie do r. 1881, zawsze
I R  W r T 0 Ć n i< i  1 6 o° C«pu,lnia, 1 6 go marca i 1 6 go Czerwca 

*■ I k C N illd j  premiami: ( 1326-3-12)

franków 100:000. 50.000, 30.000,10.000, 1.000, 500 i t. d.
Każda Obligacya spłaconą będzio n a j m n i e j  iO m a fr nkami.

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslorzy w kraju i za sranica, a szczególniej 

w  F r a n k fu r c ie  n. M, do nabycia po ce n ie :
■ O frank. = 2  tal. «0 SgT, =  4  x*r. 40 c. =  4 złr. w. a. w srebrze

Żyto Norwegskie
pastewne,

najwcześniejsza na wiosnę z i^0' 
na karma dla bydła — m o ^  
dostać po 10 złr. za korzec, w ^  
rządzie gospodarczym Z a b  a ̂  H  
poczta Radłów, stacya kolei $0' i 
gumiłowice. (1299.1-3) !

co
a

W m .

Założone 1823. 
i Zaręczenie. 

Illustrowane

Sikawki ogniow 
Dgrodowe, Pom e 
py,Wfże,Wia-

w W iedn iu , >^Poczt 
Keopoldstadt, Miesbachgasse 15 

gegeniiber dem Augarten.

Wiadomość dla Lekarzy.
Sjrep Dra For&et.

jużywa się z najpomyśhne, 
[szym skutkiem przeciw ka  

iłom uporczywym, kata- 
)wi, kokluszowi, nerwo­

wej yrytacyi naczyń płucowych i  wszelkim
cierpieniom piersiow ym . Lekarze paryzcyłza­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ly 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w K r a k o w i e  u pana I. Trauczyńskiego (pod 
firmą B runona M iczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem" p.; Redyka  (dawniej Molędzińskiego): 
w Warszawie w składz. materyałów aptecznych 
p. G alie; we Lwowie u p. Piotra M ikolasza  
— w Poznaniu u p. M onkiewicza — w Pradze 
w składzie mater, apt. p. F  Vsetecky, (1306-

Farbę do znaczenia, ”1*lewypłe-
». - i___ Jrąjtaą*i;

do zn aczen ia  sam em u b ie lizny , 
przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte­
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle 
dla każdego domu jest ona pożyteczną. 
'/, uiausą 5 złr. Flakon na pióbę 1 złr. 
Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
wraz z poduszką do tarby 40 cent. Te sa­
me z monogramami 90 cent. Korona 40 c. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory ilo dra- 
kowania, szablony, roboty ryto. 
wnicze rachuja się najtaaiej. Papier 
listowy lub Koperty białe, za 100 
sztuk 35, ib, 75 cnt. Korony 65 ct. Druk 
monogramów za K O sztuk 45 ct. Obsta- 
lunki za pobraniem. (378-11-20)

I f .  Hettelheim  w Wiedniu,  
Gartenbaugebaude:

Broń iglicowa popraw^
c. k. w yłączny przyilej (1321-*'3'

F . Trolla w  W iedniu*
Leopoldstadt, rothe Sterngasse N. 8.

Mam zaszczyt dostarczać:
Z kurkam i lub bez tychże, łatw e do
szczenią, ostro bijące, za pobraniem n^e
żytości w cenie od 110 do 115  złr. j, I 
1 2 5  do 160 złr. w. a. za sztukę. — 1®. 
N ab ojów  3 złr. 5 0  cent. — 1°1 
P a tro n ó w  na. Naboje 1 złr. l H

Najbliższe ciągnienie 1 S ierpnia 1869- 
5 ciągnień wygranych rocznie c.k.<austryac- 

kiej Pożyczki rządowej z roku 16 69. 
Ostęplowane! kwity nilziałnwe- 
które tak długo są ważne, dopók' 
dwudziesta część wygranej 350.000 zło 
aż do najniższej 160 złr. na nie nie przy' 
pada, kosztują 1  sztuka 8 z ł r .-  O sztuk 
90 złr.-- 30 sztuk 155 złr. — Ostę- 
pluwane całe Kwity ratowe na 10 ca- 
łych oryginalnych Losów z roku 1864 p° 
14 złr. Połowy tychże Losów z rok° 
1864 po 7 złr. (1215-6-)

Nabywanie i sprzedaż papierów publicz­
nych i Losów:

Rothschild et Comp.
w W iedniu. Postgasst Nr. 24-

Gospod 0 P 2  zdolny i doświadc1̂
ny, 30 lat mający, PfU| ! 

sak, umiejący po polsku, były właś-iclJ 
większego m ajątku, który poprzednio f  
nił obowiązki wyższego urzędnika £l1 
spodarczego w najznaczniejszych maJ? j 
kach, na co posiada najpiękniejsze svVI,^ j 
dectw a, poszukuje m i e j s c a  
rek to ra  w jednym z wielkich ^  
jątków  w Galicyi.—  Łaskaw e zgłasẐ  
uprasza nadesłać pod literami N -  ^  
Nr. 3 9 ,  poste restante M e d z i b ° f
W pruskim Szląsku. (1298-■ t )

H u m s * !
gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Skł* 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la
naie, )9 - - w Krakowie w aptece p. Truiic*'. r p, A 1 ‘ l'p’
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego) Drzv 
Floryańskiej. 6 (1,10-7-6*)

BANK KRAJOWY GALICYJSKI
w e  ss-s,|S W * I; • *. • J i ^  *9

rozpocząwszy swoją działalność, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości §. 5 statutów, określający czynności tegoż instytutu i cel stowarzy-
szenia. Z postanowionego kapitału Akcyjnego ;1 J

Sześciu Milionów wynosi I. Emisya Trzy Miliony Reńskich wal. austr.
/, a o  l i c ,  * . i..cU  u i l yi  ' I 1 ł  ,

§ •  5 .

Towarzystwo ma prawo załatwiać w szelk iego rodzaju interesa bankowe, finansowe, zaliczkowe, kredytowe, g iełdow e i towarowe, a to na w łasny lub obcy rachunek, tudzież 
mteresa komisowe i depozytowe, a mianowicie: ' J ’

a) dyskontować weksle, apygnacye i obligi;

b) iUntouchomeC-Zki ' k' Cdyt "* P*P'ery palistwowe> akc>'e) oll|igacye, waranty (W arrants), konosamenty i na efekła wszelkiego rodzaju, równie jak i na zastawy ruchome

c) prowadzić handel monetami i kruszcami szlachetnemi;
d) zakładać i wspierać przedsiębiorstwa przem ysłowe, rolnicze i wszelkie inne, a to tak w kraju, jak i za granicą, w tymże celu pośrednitzyć przy zakładaniu Towarzystw

już istniejących towarzystw, i dla wszystkich tego rodzaju przedsiębiorstw i towarzystw, zająć się przy w y-
i dflr a  łA i n r. ..r<l HlDm 4?n4ir/»rfO łirr/DnJ

akcyjnych i wszelkich innych, przeprowadzać przeistoczenie już____________________ _______ ___  _____
dawaniu akcyj, obligacyj i innych tytułów dłużnych, a wszystko to z zachowaniem dotyczących przepisów,
kuP?Wftć) obciążać, zamieniać, zastawiać, odstępywać i sprzedawać akcye, obligacye i tytuty dłużne wszelkiego rodzaju, tudzież i wszelkie inne efekta, jako też nośredni- 
czyc przy sprzedaży takowych; -, j ł v m m  ̂ 1 p

} J'*ń"Łwo'y>'cll i pożyczek dla pojedynczych krajów, równie i gminnych, spółkowych i korporacyjnych, tudzież prywatnych; uzyskiwać koncesye na
i prawa w ten snosol n a b v „ 1 l ,  L l',7 y , >' " " C z w łasncg °  'v.vl'""-vwac ramienia, albo też odstępywać; zadzierżawiać podatki publiczne i dochody skarbowe i prawa w  ten sposob nabyte —  o ile to jest dozwolonem —  na drugich przelewać; .-u J

g j  stowarzyszać się z przedsiębiorstwami ptzemysłow^emi, gospodarczemi i im podobnemi, subskrybować lub nabywać w inny sposób akcye takowych- 
h) podejmować się stosownie do przepisów prawnych przeprowadzania likwidacyj innych towarzystw i przedsiębiorstw
0  inkasować na rachunek osób trzecich wierzytelności, pozycye dłużne, kupony procentowe i dywidendowe i poręczać za kontrakty, lub wydane tytuły dłużne;

k) przyjmować i przechowywać jako depozyta, efekta i papiery wartościowe w szelkiego rodzaju; * A ; J J ’
0  kupować i sprzedawać na rachundk w łasn y  lub cudzy rzeczy ruchome, w szelkiego rodzaju towary, płody surowe i wyroby przemysłowe-

jakładac -  n^yskewszy na to pozwolenie —  pod własnym zarządem i na w łasną odpowiedzialność składy wolne (Entrepots) i domy towarowe w myśl rozporządzenia 
i y  Czerwca lS b b , Dz. U. P. Nr. 3 4 , i wydawać na towary tamże złożone poświadczenia składowe i kwity depozytowe (W arrants- i VVei«-hnotes); 

nj z zachowaniem dotyczących przepisów prawnych zakładać bióra, w celu zakupna i sprzedaży komisowej płodów i towarów złożonych w swych składach wolnych, domach 
towarowych i dworach składowych; a w danym razie nawet w  drodze* publicznej sprzedaży i ofert; przez te bióra komisowe dawać zaliczki na towary, bądź to złożone
we własnych magazynach, bądz po za obrębem tychże się znajdujące, lub też pośredniczyć w tej mierze; zajmować się oddawaniem na fracht, spedycyą, oclenie i asseku-
racyę to warów, tudzież załatwiać i inne czynności, ruchowi handlowemu potrzebne i pożyteczne;

o) zakładać dwory składowe dla częściow ego wynajęcia takowych, i budować celem połączenia magazynów towarzystwa ze sąsiedniemi kolejami żelaznemi i komuuikacyami 
wodnemi, koleje zelazne t goscm ce, a to po uzyskaniu zezwolenia od w ładzy w łaściw ej; L  , 3

PD udzielać zaliczki procentowe na towary i waranty [W arrants] wystawione przez sw e domy towarowe i składy wolne-
U) przyjmować gotówkę za wydaniem biletów kasowych (Cassascheine), lub na rachunek bieżący, i czynić z tego tytułu wypłaty za złożeniem czeków [Cheka]- 

bvó w iaC ' W y. ^ ac w4asne obligacye procentowe, takowe jednak nie mogą być płatne wcześniej, jak przed upływem roku, i nie później, jak za lat dziesięć’ 
yuawane mzej stu z łr . w. a., a suma ogólna takowych nie może przewyższać sumy wpłaconej na rzecz kapitału akcyjnego

to f t f l fc U  k r a j O I l C ^ O  znajdują się w  domu (jniegdyś Grromadzińskiego) pod L. 310 , m/
łv*. vor  ̂ L — 0. >t - e t  4 7

, me mogą 
(1 3 6 7 -1 -4 )


